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Z wizytą przyjaźni w Bukareszcie
Powitanie polskiej delegacji parłyjno-rzgdowej — 
Rozpoczęcie rozmów z przywódcami rumuńskimi

W

Podpisanie
deklaracji

polsko-węgierskiej
Pożegnanie naszej 

delegacji na lotnisku 
budapeszteńskim

BUDAPESZT (PAP)
Po zakończeniu rozmów, ja 

kle podczas pobytu w Buda­
peszcie prowadziły: polska de 
legacja partyjno-rządowa z 
pierwszym sekretarzem KC 
PZPR — Wł. Gomułką i pre­
zesem Rady Ministrów — J. 
Cyrankiewiczem, na czele z 
węgierską delegacją party j- 
no-rządową, z pierwszym se­
kretarzem KC WSPR — J. Ka 
darem i premierem rządu 
WRL — dr. F. Miinnichem na 
czele, podpisana została w 
dniu 11 bm. w godzinach po­
południowych wspólna dekla-

Z POBYTU 
POLSKIEJ DELEGACJI 
PARTY JNO-RZĄDOW EJ 

W BUDAPESZCIE
czasie składania wieńców

POTĘŻNA BURZA PRZESZŁA 
NAD PODKARPACIEM...

W godzinach wieczornych 11 
bm. nad Podkarpaciem przeszła 
potężna burza z wyładowaniami

u stóp Pomnika Żołnierzy Ra­
dzieckich. W pierwszym rzę­
dzie od lewej: premier Józef 
Cyrankiewicz, I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka,

BUKARESZT (PAP)
Punktualnie o godzinie 14,35 wylądował na lotnisku Baneasa w 

stolicy Rumunii samolot wiozący delegację polską, która przy­
była tu z Węgier, na zaproszenie KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej i rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej. Delegację na 
lotnisku witali: pierwszy sekretarz KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej Gheorghlu Dej, przewodniczący' Rady Ministrów Rumuń­
skiej Republiki Ludowej Chivu Stolca w otoczeniu członków Biu­
ra Politycznego KC RPR i członków rządu.
Przybyli także szefowie placówek dyplomatycznych krajów 

socjalistycznych i zachodnich.
Obecni byli również członko wie ambasady PRL z ambasado­

rem J. Zambrowlczem, który wchodzi w skład delegacji.

nych 
szy
Partii 
wydał 
gacji.

W 
wych 
strów

godzinach wieczornych pierw 
sekretarz KC Rumuńskiej

Robotniczej Gheorghiu Dej 
przyjęcie na cześć dele-

godzinach popołudnio- 
w gmachu Rady Mini- 

rozpoczęły się rozmowy

racja.
(Obszerny skrót deklaracji za 

mieszczamy na str. 2 ).
Dnia 12. bm. o godz. 10.30 czasu 

miejscowego, polska delegacja 
partyjno-rządowa z pierwszym se 
kretarzem KC PZPR — Wł. Go-
mułką prezesem Rady Mini-

atmosferycznymi, ulewą gra-
dem, która wyrządziła poważne 
szkody w zasiewach i spowodowa 
ła liczne pożary. Najbardziej zo­
stały dotknięte górskie połacie po 
wiatów: Lesko, Sanok, Krosno i 
Jasło. W niektórych miejscowo­
ściach zniszczeniu uległo około 50 
proc, zasiewów.

...I LUBELSZCZYZNĄ
Dwie kolejne burze, które prze­

szły nad Lubelszczyzną w niedzie 
lę po południu i w' późnych go­
dzinach nocnych, spowodowały 
wiele strat oraz zakłócenia w po­
łączeniach telefonicznych i tele-

minister 
ku dyr. 
tycznego

Edward Ochab, z bo- 
protokołu dyploma-

ambasador 
Grudziński.

Jerzy

Fol. — CAF

Bukareszt przyjął delegację 
niezwykle serdecznie. Tysiące 
mieszkańców miasta pospie­
szyło na lotnisko już na długo 
przed zapowiedzianym termi­
nem jej przybycia. Znajdują

Marszałek Sejmu Czesław Wycech 
wśród działaczy ludowych 

Wielkopolski
graficznych, Jak również w 
pływie energii elektrycznej.

ZAMEK MALBORSKI — 
PRZYSZŁYM MUZEUM

11 bm. w Malborku, dawnej 
dzibie zakonu krzyżackiego,

do-

sie 
od-

(Inf. wł.)
W ub. sobotę bawił w Po­

znaniu Marszałek Sejmu, wi­
ceprezes Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu

była się wielotysięczna manifesta­
cja ludu Ziemi Malborskiej, Po­
wiśla 1 Warmii. Zebrani z aplau­
zem przyjęli wiadomość o propo­
zycji utworzenia w Malborku 
przy współudziale miast: Wilna, 
Mińska, Kijowa i Pragi Czeskiej 
muzeum, obrazującego walkę z 
najeźdźcami krzyżackimi, pruski­
mi i hitlerowskimi.

PRZYSPOSOBIENIE 
TECHNICZNO- 

WOJSKOWE LP2
11 bm. odbyło się w Warszawie 

III plenum ZG LPŻ. Plenum pod­
jęło uchwałę o utworzeniu przy 
LP2 przysposobienia techniczno- 
wojskowego dla młodzieży w 
wieku od 16 do 20 lat.

dowego Czesław Wycech.

i ze świata
BARYKADY 

NA ULICACH BEJRUTU
Zamieszki, jakie wybuchły w 

Libanie w ub. piątek, trwały tak­
że w niedzielę i poniedziałek. Na 
Ulicach Bejrutu wzniesiono bary­
kady. W Tripoli (port na północy 
Libanu) w ciągu trzech dni zosta­
ło zabitych 16 osób i przeszło 100 
rannych. W centrum miasta pod­
palono magazyny, wiele sklepów 
zostało rozbitych.

W całym Libanie ludność mani­
festuje uczucia przyjaźni dla 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
i prezydenta Nassera.

NASSER W STALINGRADZIE

Przebywający z wizytą w Zwią­
zku Radzieckim prezydent Nasser 
przybył w niedzielę samolotem do 
Stalingradu.

Wziął on udział w zebraniu 
działaczy ludowych z terenu 
Wielkopolski i miasta Pozna­
nia, wygłaszając programowy 
referat na temat niektórych 
problemów ideologicznych i 
politycznych ruchu ludowego.

Stwierdzając, że obecnie po­
stępuje na wsi ożywienie spo­
łeczne i gospodarcze — mar­
szałek Wycech wskazał na za­
dania i obowiązki jakie spo­
czywają na organizacjach te­
renowych ZSL.

Przy tej okazji wiceprezes 
Wycech omówił rozwój ruchu 
ludowego na tle historycznym 
przypominając, że nie wszy­
stko z przeszłości należy od­
rzucać jako wsteczne, bo było­
by to niezgodne z prawdą. Ale 
nie można też wszystkiego 
brać za dobrą monetę i prze­
nosić do obecnych warunków 
współżycia społecznego. Uchwa 
lony na przykład na kongresie 
w 1935 r. program Stronnictwa 
był wyrazem radykalizmu spo­
łecznego i wiele z jego tez nie 
straciło na aktualności.

Niemniej obecnie, w warun­
kach politycznej samodziel­
ności Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego szkodliwe by­
łyby tendencje prawicowe nie­
których środowisk. Osłabiają 
one biwiem samodzielność i 
rolę Stronnictwa. W interesie 
mas chłopskich leży, aby 
Stronnictwo kroczyło po współ 
nej drodze z klasą robotniczą 
i jej nartią.

Omawiając zasady współ­
pracy stronnictwa z partią —

wiceprezes Wycech zaznaczył, 
że we wszystkich ważniej­
szych decyzjach dotyczących 
spraw wsi i rolnictwa uzgad­
niane są poglądy i stanowiska 
obu sojuszniczych partii. Od­
radzanie się prawicowych ten­
dencji mogłoby tylko zaszko­
dzić tej współpracy. Rozwój 
ZSL, wzrost jego znaczenia w 
kraju może się dokonywać je­
dynie poprzez podnoszenie so-
cjalistycznej świadomości
wśród członków i zacieśnianie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Stronnictwo ma jednoczyć 
wszystkich radykalnych dzisiaj 
ludowców, bez względu na ich 
wczorajszą postawę, ale pod 
warunkiem uznawania powyż­
szych zasad.

Wystąpienie marsz. Wycecha 
wywołało żywą dyskusję ucze­
stników spotkania, którzy uzu- ■ 
pełniali wywody mówcy przy­
kładami z terenu. (kj) •

się również liczni dziennika­
rze rumuńscy i zagraniczni,

Gdy członkowie polskiej de 
legacji ukazują się w drzwiach 
samolotu witają ich owacyjne 
oklaski zgromadzonych oraz 
gromkie wielokrotnie powta­
rzane >,Hura!“. Przywódcy 
partii i rządu rumuńskiego wy 
mieniają mocne, serdeczne a- 
ściski dłoni z gośćmi z Polski.

Następnie W. Gomułka i J. 
Cyrankiewicz w towarzystwie 
Gheorghiu Deja i Chivu Stoi- 
ca przyjmują raport od dowód 
cy kompanii honorowej i do­
konują przeglądu kompanii.

Przemówienie powitalne wy 
głosił pierwszy sekretarz KC 
RPR Gheorghiu Dej, na które 
odpowiedział W. Gomułka.

Po ostatnich słowach prze­
mówienia zrywa się owacja, 
która długo nie milknie i wciąż 
zrywa się z nową silą gdy 
członkowie polskiej delegacji 
przechodzą wzdłuż kilkutysięcz 
nych rzesz ludności Buka­
resztu.

W godzinach popołudniowych 
delegacja polska złożyła wieńce 
pod pomnikiem bohaterów ojczyz­
ny w dzielnicy Cotroceni. Zebra­
ni licznie mieszkańcy miasta zgo­
towali delegacji polskiej' serdecz­
ną owację.

O godzinie 19,30 odbyło się galo­
we przedstawienie w Teatrze Ope­
ry 1 Baletu Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej, na które przybyła de­
legacja polska z W. Gomułką 1 J. 
Cyrankiewiczem oraz członkowie 

l kierownictwa Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej z Gheorghiu Dejem 

' i Chivn Stoicą na czele. W póź­

między delegacjami partyjno- 
rządowymi obu krajów.

Pierwsze spotkanie obu de­
legacji partyjno-rządowych 
trwało ponad godzinę. Obrady 
przebiegają w atmosferze przy 
jaźni i jednomyślności. Będą 
one kontynuowane w następ­
nych dniach.

strów — J. Cyrankiewiczem opu­
ściła Węgierską Republikę Ludową^ 

Polskich gości na budapeszteń­
skim lotnisku cywilnym żegnali: 
członkowie węgierskiej delegacji 
rządowo-partyjnej, która prowa­
dziła rozmowy z delegacją polską, 
z pierwszym sekretarzem KC 
WSPR — J. Radarem i premie­
rem rządu WRL — dr. Miinni- 
chem na czele.

Partyjna konferencja
teoretyczna

JOLIOT-CURIE W MOSKWIE Aresztowano
Na zaproszenie 

ZSRR w sobotę 
skwy znakomity

Akademii Nauk 
przybył do Mo- 
francuski uczo-

ny, przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju, prof. Fryderyk Jo- 
liot-Curie. Prof. Joliot-Curie w 
czasie swego pobytu zapozna się 
z pracą instytutów naukowych w 
Związku Radzieckim.

15 NARCIARZY POD LAWINĄ

Na północnym stoku Rothornu, 
koło Brienz, zerwała się olbrzy­
mia lawina grzebiąc pod śniegiem 
15 narciarzy. Dzięki szybkiej in- 
terwencj- ekipy ratunkowej 11 
spośród nich udało się odkopać na 
czas. Czterej narciarze zginęli. 
Siedmiu zostało ciężko rannych.

NOWA PRÓBA Z BRONIĄ 
JĄDROWĄ

Amerykańska komisja do spraw 
energii atomowej AEC ogłosiła 
komunikat, że Stany Zjednoczone 
dokonały w poniedziałek nad ra­
nem doświadczalnej eksplozji nu-

podejrzanego o zbrodnie 
faszystowskie

(Inf. wł.)
Prokuratura Wojewódzka w Po-

znaniu zastosowała areszt wobec 
Stefana Komolki, zamieszkałego w 
Nowej Wsi Ujskiej (pow. Cho­
dzież), zatrudnionego ostatnio w 
GS Ujście, pod zarzutem zbrodni 
z art. 1 pkt. 1 dekretu, z 31 sier­
pnia 1944 r., o wymiarze kary dla 
zbrodniarzy faszystowsko-hitlerow 
skich.

Komolka podejrzany jest o to, 
że na terenach, należących do 
ZSRR, a podczas II wojny świa­
towej, okupowanych przez hitle­
rowców — jako komendant poli­
cji białoruskiej w Dobrzycy — i- 
dąc na rękę władzom państwa nie 
mieckiego, kierował egzekucjami 
i sam brał udział w rozstrzeliwa­
niu ludności cywilnej i jeńców wo

klearnej w rejonie atolu Bikini. Jenny, , Śledztwo trwa.

n wvscig
Wyścig dotarł do Czechosłowacji

V«n der Vecken wygrywa
w Karlovych - Varach

XI Wyścig Pokoju wszedł 
już w ostatnią fazę. Wczoraj 
kolarze wystartowali do 141- 
kilometrowego etapu Karl 
Marx-Stadt — Karlove Vary, 
żegnając Niemiecką Republikę 
Demokratyczną. Do zakończe­
nia Wyścigu pozostały jeszcze 
trzy etapy o łącznej długości 
609 km, przy czym najdłuższy

(Ciąg dalszy na str.
OFICJALNE WYNIKI IX

INDYWIDUALNE
1. Van der Vecken

2. Viot Francja
3. Kapltonow ZSRR

Miejsca Polaków na IX
25.

43.

53.
62.

Kowalski 
Głowaty 
Pancek 
Królak 
Fornal czyk 
Jankowski

ZESPOŁOWE:
Belgia
NRD
Holandia
Polska

2)

DRUŻYNOWO PO IX ETAPACH:
1. ZSRR
2. NRD
3. Polska

128:11.23
128:38.02
128:52.00

i.
2.
3.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO IX ETAPACH

Damen 
Hermans 
Schur

42:15.37
42:47.37
42:51.24

poswiącona sprawom
narodowościowym

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyła się pierw­

sza konferencja teoretyczna, po­
święcona zagadnieniom narodowo 
ściowym — zorganizowana przez 
Wyższą Szkołę Nauk Społecznych 
i Komisję do Spraw Narodowo­
ściowych KC PZPR. Konferencja 
trwała 5 dni.

Obrady konferencji skoncentro­
wały się głównie na zagadnie­
niach skutecznego zwalczania 
przejawów i przeżytków nacjona­
lizmu. Naświetlona została także 
aktualna sytuacja mniejszości.

W czasie dyskusji podkreślono, 
iż fakt kształtowania się psychi­
ki naszego narodu w okresie za­
borów wpłynął z jednej strony 
na zakorzenienie się idei interna­
cjonalizmu w szeregach klasy ro­
botniczej i postępowej części na­
rodu — z drugiej zaś rodził róż­
ne uprzedzenia i kompleksy, roz­
winięte później w okresie 20-le- 
cia 1 w czasie okupacji hitlerow­
skiej.

Dnia 11 bm. w warszawskich 
Łazienkach odbyło się uroczyć 
ste odsłonięcie pomnika Cho-i 
pina. Na zdjęciu: składanie 

wieńców u stóp pomnika.
CAF — fot. Tymiński
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Korzystne wyniki 
zbytu i gospodarki węglem 
w I kwartale br.

KATOWICE (PAP)
Plan produkcji przemysło­

wej w I kwartale br. został 
znacznie przekroczony. Ten 
fakt oraz długa zima wpłynęły 
na wzrost zużycia węgla o 350 
tys. ton ponad pierwotnie prze 
widywane ilości. Zwiększenie 
dostaw węgla dla przemysłu 
zapewniło rytmiczną pracę za­
kładom produkcyjnym. Jedno­
cześnie poważnie wzrosły do­
stawy węgla na cele opałowe
ludności również na tym

ETAPU

11:11.57
11:13.15 

to samo
11:19.52

3:41.47
3:44.05
3:44.35

etapie:
3:44.35
3:45.92
3:50.15
3:51.37
3:51.37
3:51.40

DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY

Na kiermaszu w Al. Ujazdowskich w Warszawie. Książkę 
podpisuje Antoni Słonimski. Fot. — caf

odcinku nie było żadnych trud 
ności ani. zakłóceń.

Szczególnie istotne jest, że 
przekroczenie planu produkcji 
węgla w I kwartale br. o po­
nad 4.10 tys. ton nie spowodo­
wało wzrostu zapasów węgla 
składowanego w kopalniach. 
Sytuacja ta jest odmienna niż 
w krajach Europy zachodniej, 
gdzie — jak wiadomo — stan 
tych zapasów wzrósł bardzo 
poważnie, zmuszając nawet tu 
i ówdzie do ograniczenia wy­
dobycia. Zapasy węgla na hał­
dach nie odbiegają u nas obec­
nie od stanu, jaki notowaliśmy 
w okresie dobrej koniunktury 
na rynkach światowych i wy­
noszą ok. jednodniowej pro­
dukcji całego przemysłu wę­
glowego.

Jednocześnie obserwuje się 
aktywizację naszego eksportu 
węgla.



Poparcie dla pokojowych inicjatyw krajów socjalistycznych XPrzeciwko 
zbrojeniom atomowym w NRI7 X Marksizm - leninizm podstawą współ­
pracy PZPR i WSPR X Jedność obozu socjalistycznego czynnikiem 

umacniającym pokój X Rozszerzenie współpracy gospodarczej

Deklaracja polsko - węgierska

Konwencja
między Rządem PRL a Rządem ZSRR

Na zaproszenie Komitetu Centralnego Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej i rewolucyjnego rządu 
robotniczo-chłopskiego Węgierskiej Republiki Ludo­
wej bawiła z wizytą przyjaźni w Węgierskiej Repu­
blice Ludowej w dniach od 9 do 12 maja delegacja Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W cza­
sie wizyty odbyły się rozmowy między przedstawicie­
lami obu bratnich partii i obu rządów.

Następnie deklaracja wymienia 
skład
czym

W 
nęly

delegacji obu krajów, po 
stwierdza:

toku rozmów, które upły 
w serdecznej i przyjaciel 

skiej atmosferze, dokonano wy 
miany poglądów na temat naj­
ważniejszych problemów obec 
nej sytuacji międzynarodowej, 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego oraz omówiono 
wszechstronnie rozwój stosun 
ków między Polską Rzecząpos- 
politą Ludową i Węgierską Re 
publiką Ludową, osiągając cał 
kowitą zgodność stanowisk we 
wszystkich omawianych spra­
wach.

I.
Głównym założeniem leżącym 

u podstaw polityki zagranicz­
nej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej jest zasada po­
kojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych. Z założenia tego 
wynika dążenie do osłabienia 
napięcia w stosunkach między 
narodowych, do usunięcia u- 
jemnych zjawisk spowodowa­
nych „zimną wojną” oraz do 
rozwijania współpracy gospo­
darczej i kulturalnej z różny-; 
mi krajami w oparciu o po­
szanowanie suwerenności, rów 
nouprawnienie i wzajemne ko 
rzyści.

Kierując się tymi dążeniami 
obie strony w pełni popiera­
ją inicjatywy i działania Zwią 
zku Radzieckiego, innych 
państw socjalistycznych i sił 
pokojowych w świecie, zmie­
rzające do zahamowania i zli­
kwidowania wyścigu zbrojeń 
i stworzenia stosunków opar­
tych na wzajemnym zaufaniu 
między narodami.

Z kolei obie delegacje udzielają 
swego najpełniejszego poparcia 
inicjatywie rządu ZSRR, dotyczą­
cej zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu.

Wychodząc z założenia, że 
kluczowym problemem obec­
nej sytuacji międzynarodowej 
jest odwrócenie groźby wojny 
atomowej, groźby, w jaką 
brzemienny jest wyścig zbro­
jeń — stwierdza dalej dekla­
racja — obie strony uznają, że 
jako pierwszy krok dla szyb­
szego osiągnięcia tego celu — 
konieczne jest przerwanie 
prób z bronią atomową i wo­
dorową. Obie strony potwier-

WSCIB
Wyścig dotarł 
do Czechosłowacji

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
jest odcinek Brno — Praga, 
długości 225 km.

BELG NAJLEPSZYM 
„GÓRALEM”

Karlove Vary są szczęśliwe 
dla Belgów. Przed dwoma la­
ty na stadionie w tym mieście 
triumfował Belg Proost. Wczo 
raj w Karlovych Varach 
pierwszy na metę wpadł po 
długiej i samotnej jeździe, z 
dużą przewagą nad następny­
mi zawodnikami rodak Proo- 
sta — Van der Vecken. Za nim 
przyjechały w drugiej grupie 
takie asy XI Wyścigu Poko­
ju, jak: Holender Damen, 
Niemcy Schur. Adler i Ha- 
gen oraz kolarze radzieccy. W 
grupie tej znalazł się Polak 
Kowalski. Niedługo po zwy­
cięzcy przyjechał Głowaty. Na 
trzeciego Polaka, którym o- 
kazał się Pancek, musieliśmy 
czekać około 6 minut od cza­
su przybycia zwycięzcy, tak 
że różnica czasu dzieląca nas 
od zespołu NRD znów poważ­
nie wzrosła.

dzają swe najpełniejsze popar­
cie dla doniosłej decyzji Rady 
Najwyższej ZSRR o jedno­
stronnym zaprzestaniu do­
świadczeń z bronią nuklearną.

Obie delegacje — głosi da­
lej deklaracja — stwierdzają 
równocześnie z niepokojem 
wzrastający nacisk ze strony 
najbardziej reakcyjnych kół 
imperialistycznych, zmierzają 
cych do udaremnienia porożu 
mienia w dziedzinie rozbroje­
nia, do wzmagania wyścigu 
zbrojeń i stawiania przeszkód 
na drodze do odprężenia.

W Europie szczególnym niebez­
pieczeństwem jest uzbrajanie Nie­
mieckiej Republiki Federalnej w 
broń atomową i rakietową. Uchwa 
ła Bundestagu w sprawie zaopa­
trzenia sił zbrojnych NRF w tę 
broń przejmuje głębokim niepoko 
jem wszystkie narody europej­
skie, które niejednokrotnie padały 
ofiarą niemieckiego militaryzmu. 
Uchwała ta godzi w bezpieczeń­
stwo nie tylko narodów sąsiadu­
jących z Niemcami, lecz wszyst­
kich narodów Europy, tym bar­
dziej, że Niemiecka Republika Fe 
deralna jest państwem, w którym 
wysuwa się otwarcie roszczenia 
terytorialne i w którym siły od­
wetowe znajdują oficjalne popar­
cie. Brzemienna w poważne kon­
sekwencje decyzja Bundestagu 
jest w przekonaniu obu delegacji 
wyrazem aktywizacji sił military 
stycznych i odwetowych w Nie­
mieckiej Republice Federalnej. 
Decyzja ta stwarzając fakty do­
konane poważnie zaostrza sytua­
cję w Europie i to w okresie, gdy 
prowadzona jest z Inicjatywy 
ZSRR wymiana zdań między wiel 
kimi mocarstwami odnośnie zwo­
łania konferencji na najwyższym 
szczeblu i gdy na całym świecie 
narasta wśród narodów poparcie 
dla pokojowych inicjatyw na 
rzecz rokowań i przerwania wyści 
gu zbrojeń.

W tych warunkach obie stro 
ny z całym przekonaniem pod­
kreślają korzyści, jakie mogła 
by przynieść realizacja pol­
skiej propozycji utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
Środkowej, propozycji, która 
ciesząc się od początku peł­
nym poparciem wszystkich 
państw socjalistycznych zosta­
ła przychylnie przyjęta przez 
szereg wpływowych kół na Za 
chodzie i znalazła żywy od­
dźwięk w poważnej części eu­
ropejskiej opinii publicznej. 
Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej popiera ze swej stro­
ny w całej pełni proponowane 
przez Polską Rzeczpospolitą 
Ludową utworzenie strefy bez 
atomowej, ponieważ uważa, 
że stworzenie takiej strefy w 
sercu Europy zmniejszyłoby 
znacznie niebezpieczeństwo 
wojny atomowej i w dużej 
mierze pomogłoby w pokojo­
wym zjednoczeniu Niemiec.

W zakończeniu I części deklara­
cji obie strony stwierdzają, że 
do czasu utworzenia systemu bez- 
pleczeńswa zbiorowego — Układ 
Warszawski, posiadający wyłącz­
nie charakter obronny, pozostaje 
gwarancją bezpieczeństwa państw 
obozu socjalistycznego.

n.
Podstawą współpracy Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej jest idea marksizmu-leni- 
nizmu i budowa socjalizmu w 
obu krajach. Obie partie dążą 
do rozwoju tej współpracy w 
duchu zasad sformułowanych 
w Deklaracji Moskiewskiej 12 
partii komunistycznych i ro­
botniczych oraz w Manifeście 
Pokoju.

W czasie rozmów delegacja 
oolska stwierdziła z zadowo­
leniem osiągnięcia Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotm 
czej w przezwyciężaniu po­
ważnych trudności spowodo­
wanych przez wewnętrzne i ze 
wnętrzne siły reakcyjne, ktor< 
— wykorzystując błędy prze­
szłości — wywołały kontrrewc 
lucję przeciwko władzy ludo­
wej. Osiągnięcia te wyrażają 
się'w stabilizacji sytuacji po­

litycznej i gospodarczej na Wę 
grzech oraz w konsolidacji — 
pod kierownictwem WSPR — 
sił społeczeństwa węgierskie­
go, któremu droga jest spra­
wa socjalizmu.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej po­
pierają program Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej'i rewolucyjnego rządu ro 
botniczo-chłopskiego Węgier­
skiej Republiki Ludowej, któ­
ry — przy aktywnym popar­
ciu przeważającej większości 
ludu pracującego oraz w wa­
runkach braterskiego sojuszu 
z wszystkimi krajami obozu 
socjalistycznego — jest gwa­
rancją dalszego budownictwa 
ustroju socjalistycznego na Wę 
grzech.

Obie strony są przekonane, 
że dla utrwalenia pokoju w 
świecie doniosłe znaczenie ma 
jedność i solidarność państw 
obozu socjalistycznego, oparta 
na zasadach proletariackiego 
internacjonalizmu.

Jedność, trwały sojusz 
państw budujących socjalizm 
z pierwszym najpotężniejszym 
państwem socjalizmu w świe­
cie — Związkiem Radzieckim 
— jest podstawowym czynni­
kiem wspólnego bezpieczeń­
stwa i niepodległości krajów 
socjalistycznych.

Obie partie występują zde­
cydowanie przeciwko rewizjo- 
nizmowi podważającemu pod­
stawowe zasady marksizmu- 
leninizmu, jako głównemu nie 
bezpieczeństwu zagrażającemu 
ruchowi robotniczemu jak i 
przeciwko dogmatyzmowi o- 
raz sekciarstwu, które trzy­
mają się starych, przeżytych 
form i prowadzą do oderwania 
partii od mas. Zarówno rewi- 
zjonizm, jak i dogmatyzm u- 
łatwiają siłom reakcji działał 
ność wymierzoną przeciwko 
socjalizmowi.

Obie delegacje wyrażają 
dwu- 

między
przekonanie, że dalsze 
stronne kontakty
PZPR i WSPR, jak również 
odbywane w miarę potrzeby 
spotkania wielostronne partii 
komunistycznych i robotni­
czych, wzajemna wymiana in­
formacji i doświadczeń stano­
wią doniosły czynnik w umoc 
nieniu i pogłębieniu uczuć 
przyjaźni i braterstwa.

iii
Rozmowy między delegacjami 

partyjno-rządowymi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Węgier­
skiej Republiki Ludowej przypa­
dły w okresie zbliżającej się 10 
rocznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wzajem­
nej Pomocy między obu kraja­
mi'.

Stwierdzając fakt pomyślnej re­
alizacji układu w okresie minio­
nego dziesięciolecia obie delega­
cje stoją na stanowisku, że w dal 
szym ciągu winien on służyć roz­
wojowi wszechstronnych przyjaz­
nych stosunków między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Węgier 
ską Republiką Ludową.

Jednym z ważnych elemen­
tów rozwoju gospodarki naro­
dowej — głosi dalej deklara­
cja _ jest fakt stałego zwięk­
szania obrotów towarowych 
między PRL i WRL. Wobec 
stwierdzenia możliwości dal­
szego .zwiększania tych obro­
tów obie delegacje uważają za 
słuszne zawarcie dodatkowych 
protokołów handlowych do 
podpisanej w marcu br. umo­
wy wieloletniej na lata 1958 
1960 oraz uzgodnienie i pod­
pisanie jeszcze w roku bieżą­
cym ramowej umowy handlo­
wej przewidującej wzajemne 
dostawy podstawowych towa­
rów w latach 1961—1965.

Obie delegacje stwierdzają, 
że poważnym czynnikiem 
wpływającym na rozwój sił 
wytwórczych i powiększenie 
wymiany towarowej jest 
współpraca w poszczególnych 
gałęziach gospodarki narodo­
wej. Delegacje ustaliły, że w 
najbliższym czasie rządy obu 
krajów powołają Polsko-Wę­
gierską Komisję Współpracy 
Gospodarczej, której zadaniem 
będzie opracowywanie zagad­
nień współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej w róż­

nych dziedzinach gospodarki 
narodowej.

Obie delegacje, biorąc pod 
uwagę fakt wzrostu obrotów 
towarowych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Węgier­
skiej Republiki Ludowej oraz 
rozwój polskich portów i floty 
morskiej, uważają za celowe 
wykorzystanie w większym 
aniżeli dotąd zakresie wzajem 
nych dogodnych możliwości 
tranzytowych.

Obie strony postanowiły ce­
lem dalszego rozwoju wzajem 
nych stosunków i współpracy 
zawrzeć umowy dotyczące po­
mocy prawnej, opieki społecz­
nej i ubezpieczeń oraz umowę 
konsularną.

Deklarację podpisali w Buda­
peszcie w dniu 11 maja br. ze 
strony polskiej I sekretarz KC 
PZPR — Władysław GOMUŁKA i 
premier Józef CYRANKIEWICZ, a 
ze strony węgierskiej I sekretarz 
KC WSPR — Janos KADAR i pre 
mier dr Ferenc MUnnlch.

List Chruszczowa
do Eisenhowera

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, 

ambasador radziecki w Wa­
szyngtonie — M. Mienszykow 
przekazał Departamentowi 
Stanu USA z prośbą o dorę­
czenie prezydentowi Eisenho­
werowi list premiera Chru­
szczowa będący odpowiedzią 
na list Eisenhowera z dnia 28 
kwietnia br.

W liście swym Chruszczów 
wyraża ubolewanie z powodu 
tego, że w piśmie prezydenta 
Eisenhowera nie ma odpowie­
dzi rządu amerykańskiego na 
oświadczenie radzieckie o za­
przestaniu doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorową oraz, 
że rządy USA i Wielkiej Bry­
tanii w ostatnich dniach po­
stanowiły kontynuować tego 
rodzaju doświadczenia.

Następnie Chruszczów zazna 
cza, iż zgodnie z życzeniem 
prezydenta USA. Związek Ra­
dziecki gotów jest zgodzić sie 
na kontrolę ekspertów nad 
realizacją postanowień układu 
o zaprzestaniu doświadczeń nu 
klearnych i proponuje on. by 
obie strony wyznaczyły eksper 
tów.

Premier Związku Radzieckie 
go raz jeszcze zwrócił się do 
prezydenta USA z prośbą o po 
parcie inicjatywy radzieckiej 
zaprzestania doświadczeń z 
bronią termojądrowa i domaga 
się zaprzestania przelotów apa 
ratów amerykańskich z bomba 
mi atomowymi na pokładach 
nad obszarem arktycznym.

Chruszczów stoi na stanowi­
sku, że propozycja Stanów 
Zjednoczonych o utworzeniu 
strefy inspekcji w Arktyce nie 
była podyktowana dążeniem 
do zapewnienia powszechnego
pokoju bezpieczeństwa.
ZSRR nie zgadza się na tego 
rodzaju inspekcję.

NA WYSTAWIE BRUKSELSKIEJ

W „Pałacu Elegancji” w czasie spotkania młodzieży 
izraelskiej.

FOT — CAF

w sprawie uregulowania 
obywatelstwa osób o podwójnym obywatelstwie

8 bm. nastąpiła w Moskwie wymiana dokumentów ratyfikacyj. 
nych szeregu umów polsko-radzieckich, m. in. Konwencji między 
Rządem PRL i Rządem ZSRR w sprawie uregulowania obywatel- 
stwa osób o podwójnym obywatelstwie, podpisanej w Warszawie w
dnlu 21 stycznia 1958 r.

Poniżej podajemy pełny tekst

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Rząd Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich, 

blorąc pod uwagę, że na teryto­
rium Umawiających się Stron znaj 
duje się pewna ilość osób, które 
każda ze Stron zgodnie ze swym 
ustawodawstwem uważa za swych 
obywateli oraz

kierując się pragnieniem zlikwi­
dowania ewentualnych wypadków 
podwójnego obywatelstwa na za­
sadzie dobrowolnego wyboru oby­
watelstwa przez osoby zaintereso­
wane,

postanowiły zawrzeć niniejszą 
Konwencję i w tym celu wyzna­
czyły swych Pełnomocników:

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Z. SZNEKA, Podse­
kretarza Stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej,

Rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — P. A. 
ABRASIMOWA, Ambasadora 
Nadzwyczajnego i Pełnomocnego 
Związiku Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, 

którzy po wymianie pełnomoc­
nictw, uznanych za dobre i spo- 
rządzone 
dzili się 
wienia:

w należytej formie, zgo- 
na następujące postano-

Osoby,
Artykuł 1 

zamieszkujące na tery­
torium jednej i Umawiających się 
Stron, które według ustawodaw­
stwa obu Umawiających się Stron 
są ich obywatelami, mogą na pod­
stawie niniejszej Konwencji wy­
brać obywatelstwo jednej z Uma­
wiających się Stron.

Artykuł 2
Osoby, objęte artykułem 1 ninlej 

szej Konwencji, które zamieszkują 
na terytorium jednej z Umawiają­
cych się Stron 1 pragną wybrać 
obywatelstwo drugiej Umawiającej 
się Strony, składają pisemne 
oświadczenie w Ambasadzie lub 
Konsulacie tej drugiej Umawiają­
cej się Strony. Oświadczenie skła­
da się w dwóch egzemplarzach.

Oświadczenia o wyborze obywa­
telstwa mogą być składane w cią­
gu jednego roku od dnia wejścia 
w życie niniejszej Konwencji.

Artykuł 3

Oświadczenia o wyborze obywa­
telstwa składają osoby pełnolet­
nie. Pełnoletnimi w rozumieniu n’ 
niejszej Konwencji są osoby, któ-

Odroczenie podróży 
K. Woroszyłowa 
do Jugosławii

BELGRAD (PAP) 
Jugosłowiańska agencja pra

sowa TANJUG podaje powo­
łując się na informacje sekre­
tariatu dla spraw zagranicz­
nych Jugosławii, iż podróż 
przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR Woroszyłowa 
do Jugosławii, która miała na­
stąpić w bieżącym miesiącu, 
została odroczona.

Konwencji: 

re ukończyły 18 lat lub też osoby 
w wieku poniżej 18 lat, o ile za- 
warły związek małżeński.

Artykuł 4

1. Małoletnie dzieci będą posła- 
dały obywatelstwo rodziców, o 
ile oboje rodzice zgodnie z niniej­
szą Konwencją będą posiadali jed­
nakowe obywatelstwo.

2. Jeżeli zgodnie z niniejszą Kon 
wencją jedno z rodziców będzie 
posiadało obywatelstwo jednej u- 
mawiającej się Strony, a drugie 
z rodziców obywatelstwo drugiej 
Umawiającej się Strony — obywa­
telstwo ich małoletnich dziec., po­
siadających podwójne obywafel- 
stwo, ustala się na podstawie zgod 
nego oświadczenia rodziców, zlo. 
żonego w trybie i terminie prze, 
widzianym w artykule 2 niniejszej 
Konwencji. W przypadku braku 
zgody rodziców, dzieci zachowują 
obywatelstwo tej Umawiającej się 
Strony, na terytorium której za­
mieszkują.

3. Małoletnie dzieci, których ,ed 
no z rodziców zamieszkuje na te­
rytorium jednej Umawiającej się 
Strony, a drugie z rodziców na 
terytorium drugiej Umawiającej 
się Strony, zachowują obywatel­
stwo tego z rodziców, który je wy 
chowuje i utrzymuje, o ile rodzi­
ce nie postanowili inaczej.

4. Małoletnie dzieci, posiadające 
podwójne obywatelstwo, których 
rodzice zmarli lub miejsce ich po 
bytu jest nieznane, zachowują o- 
bywatelstwo tej Umawiającej się 
Strony, na terytorium której za­
mieszkują w dniu upływu termi­
nu przewidzianego w artykule 1 
niniejszej Konwencji.

5. Małoletnie dzieci, które ukoń­
czyły 14 lat, o ile pragną, aby wo­
bec nich nie stosowano poprzed­
nich postanowień niniejszego ar­
tykułu, mogą wybrać obywatel­
stwo drugiej Umawiającej się Stro 
ny, składając oświadczenie w try­
bie i terminie przewidzianym vi 
artykule 2 niniejszej Konwencji.

Artykuł 5

Wybór obywatelstwa na podsta­
wie niniejszej Konwencji powinien 
dokonywać się na zasadzie całko­
witej dobrowolności.

Artykuł 8

Każda z Umawiających się Stron, 
nie później niż sześć miesięcy po 
upływie terminu przewidzianego 
w artykule 2 niniejszej Konwencji, 
będzie przekazywała drugiej Unia 
wiającej się Stronie wykazy osób, 
które wybrały jej obywatelstwo 
zgodnie z niniejszą Konwencją, 
wraz z jednym egzemplarzem o- 
świadczenia tych osób o wyborze 
obywatelstwa.

Artykuł 7
1. Osoby objęte postanowieniami 

niniejszej Konwencji, które zło­
żyły oświadczenie o wyborze oby­
watelstwa, uważane będą wyłącz­
nie za obywateli tej Umawiającej 
się Strony, której obywatelstwo 
wybrały.

2. Osoby, które w ciągu terminu 
przewidzianego w artykule 2 ni­
niejszej Konwencji, nie złożą o- 
świadczenia o wyborze obywatel- 
stwa, będą 
obywateli 
Strony, na 
mieszkują.

uważane wyłącznie za 
tej Umawiającej się 
terytorium której za*

Artykuł 8
Osoby, które zgodnie z postano­

wieniami niniejszej Konwencji wy- 
biorą obywatelstwo drugiej Uma­
wiającej się Strony będą mogły 
pozostać w dotychczasowym miej­
scu zamieszkania; do osób tych bę­
dą stosowane przepisy o cudzo­
ziemcach.

Artykuł 9
Oświadczenia o wyborze obywa­

telstwa złożone na podstawie po­
stanowień niniejszej Konwencji są 
zwolnione od wszelkich opłat.

Artykuł 10
Niniejsza Konwencja po Jej 

wejściu w życie zostanie opubli­
kowana w prasie periodycznej 
Umawiających się Stron.

Artykuł 11
Niniejsza Konwencja podlega ra 

tyfikacji i wejdzie w życie w dniu 
wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych, która odbędzie się W 
Moskwie.

Niniejszą Konwencję sporządzo­
no w Warszawie, dnia 21 stycznia 
1958 roku w dwóch egzemplarzach, 
każdy w językach polskim 1 
syjskim. przy czym obydwa teksty 
posiadają jednakową moc.

Na dowód czego wymienieni wy 
żej Pełnomocnicy podpisali niniej­
szą Konwencję i opatrzyli ją 
pieczęciami.

Z upoważnienia Rządu PRL

(—) Z. Sznek
Z upoważnienia Rządu ZSRR 

(—) P. A. Abraslmow



Działalność 
gospodarcza ZHP

Chcesz jechać latem na obóz, 
zdobądź chociaż część pienię­
dzy potrzebnych na pokrycie 
kosztu w tej eskapady. — Pod 
tym hasłem przebiegają przy­
gotowania do harcerskiego la­
ta w każdej drużynie. Sposoby 
są różne. Np. harcerze z Pod­
hala wysyłają swoje wyroby 
ceramiczne nawet na eksport. 
Wrocławscy druhowie organi­
zują tzw. H. O. B.-y, czyli Har 
cerskie Ośrodki Biwakowe. 
Także harcerze poznańscy na 
okres Targów postawią kilka 
dużych namiotów, służących 
jako przechowalnie bagażów 
turystów, a nawet miejsca noc 
lęgów. Oczywiście odpłatnie.

Gospodarcza działalność ZHP 
była tematem kolejnej konfe­
rencji prasowej w Głównej 
Kwaterze Harcerstwa.

Podstawą finansową działal­
ności ZHP są dotacje z budże­
tu państwa, środki zdobywane 
przez same drużyny, pomoc 
Kól Przyjaciół Harcerstwa i 
innych instytucji (np. bardzo 
poważna pomoc wojska) i wre 
szcie dochody z Centralnej 
Składnicy Harcerskiej. Z jej 
wpływów np. finansowana jest 
cala akcja „lata wiejskich 
drużyn”, na którą przeznacza 
się około 1 min .zł. Po roku 
działalności CSH — przyniosła 
9,5 min. zł czystego zysku.

Mundury harcerskie (na któ 
re rocznie potrzeba 4 tys. km 
płótna), sprzęt, wydawnictwa 
itp. sprzedawane są przede 
wszystkim w placów'kach włas 
nych CSH, (31 w całym kraju) 
w sklepach Spółdzielni Harcer 
skich i wreszcie w innych, np. 
PSS czy MHD, w których 
CSH prowadzi swoje punkty. 
W sumie CSH obejmuje prze­
szło 200 placówek w kraju.

Poważnym zadaniem insty­
tucji, mającym znaczenie wy­
chowawcze, jest organizowa- 
nie harcerskich zespołów' pro­
dukcyjnych, zatrudniających 
młodzież w wieku 14—16 lat, 
produkujących np. zabawki 
czy inne drobiazgi. — CSH 
chce również zająć się ubra­
niem dzieci i młodzieży w wie 
ku 10—18 lat, dotychczas ra-
czej .dyskryminowanych"
przez przemysł kluczowy. W 
Warszawie działa Już chałup­
niczy punkt krawiecki „Mary 
la”, coś w rodzaju harcerskiej 
„Ewy” czy „Telimeny”. Co 
prawda na razie szyją tam ko­
biety, przewiduje się jednak, 
że w przyszłości przynajmniej 
część ich zastąpią 14—16-letnie 
dziewczęta.

W Skolimowie pracuje za­
kład modelarsko-technlczny. 
Zajmuje on się m. in. przygo­
towaniem różnych elementów, 
z których później harcerze bę­
dą mogli montować całe urzą 
dzenia, np. radioodbiorniki.

Wreszcie sprawy przyszłości 
1 to już niedalekiej: Przewidu 
je się, źe W 1959 r. całe za­
opatrzenie ZHP weźmie na swe 
barki spółdzielczość harcer­
ska, a CSH przekształci się w 
Związek Spółdzielni Harcer-
skich. (a)

Dłużnicy i wierzyciele
Ctosunki między dłużnika- 

mi a wierzycielami ukła­
dały się zawsze na zasadzie 
dotrzymywania terminów zo­
bowiązań. Gdy dłużnik na sku­
tek różnych okoliczności nie 
mógł dotrzymać terminu, wcho 
dził w układy z wierzycielem i, 
albo otrzymywał prolongatę, 
albo zapisywano dług na hipo­
tekę określonej nieruchomości. 
Taka była, jest i chyba jeszcze 
długo będzie prawidłowość w 
operacjach finansowych. Wy­
jątki odbiegające od tej zasady 
są raczej zjawiskiem nienor­
malnym.

Powyższe uwagi nasuwają 
się po stwierdzeniu faktu, źe 
państwo nasze jest w tej chwili 
wierzycielem wielu tysięcy 
rolników. Ma bowiem do ściąg 
nięcia w samym tylko woj. po­
znańskim z tytułu obowiązko­
wych d'«taw 1 podatku grun­
towego około 120 milionów zło­
tych. Zaległości te dotyczą 40 
tysięcy czyli prawie 1/6 ogółu 
gospodarstw rolnych Oprócz 
tego 350 milionów niespłaco­
nych rat z tytułu należności 
Państwowego Funduszu Zie­
mi.

To zjawisko należy właśnie 
uznać za nienormalne Dług, 
latami całymi niespłacany, po­
winien mieć jakieś zabezpie­
czenie. Tymczasem nie ma, po­
za ustawą, przewidującą postę 
powanie egzekucyjne. Ale 
gdyby na tej podstawie ściąga­
no zaległości, zainteresowani

rolnicy musieliby zapłacić do­
datkowo 4 miliony zł. tytułem 
kosztów egzekucyjnych i od­
setek za zwłokę. Państwo jest 
wierzycielem nader łagodnym, 
nie chtiałoby narażać swoich 
dłużników na tego rodzaju 
koszty. Dlatego ściąga zaległo­
ści raczej przy pomocy pers­
wazji.

Nie mniej jednak długi te 
muszą być uregulowane 
ze względu na Interes publicz­
ny o wielorakim znaczeniu. 
Po pierwsze państwo nie może 
być dobrym wujaszkiem, bo 
nie stać je na to w obecnej 
sytuacji ekonomicznej kraju. 
Po drugie darowanie wielomi­
lionowego długu byłoby nie­
zgodne z poczuciem sprawledll 
wości społecznej. Nie można 
obdarowywać jednych z krzyw 
dą drugich. A pokrzywdzony­
mi byliby w takim wypadku 
cl gospodarze, którzy swoje 
zobowiązania regulowali i re­
gulują terminowo.

Wnioski nasuwają się same. 
Wobec tych dłużników powin­
no się zastosować bczwględnie 
środki ustawowe. Natomiast 
wobec tych właścicieli gospo­
darstw, którzy nie ze swej wi­
ny mają trudności finansowe, 
których gospodarstwa upadły 
na skutek przyczyn obiektyw-

i z głową pracują, co termino­
wo wypełniają swe obowiązki 
obywatelskie odpowiadają krót 
ko i węzłowato:

— Nierobom, pijakom, de- 
wastatorom nie udzielać ulg, 
lecz „zawieszać” zaległości w 
księdze hipotecznej i po ich
nagromadzeniu zgodnie z
przepisami prawa cywilnego 
— przeprowadzać licytację ca­
łego gospodarstwa. Przyjdzie
inny, kupi, 
prawidłową 
dzie uiszczał 
wał wszelkie

zapłaci, zacznle 
gospodarkę, bę- 
podatki i regulo- 
inne świadczenia,

nych, 
daleko 
formie 
dytów, 
tfu na

należałoby zastosować 
idącą pomoc bądź to w 
długoterminowych kre- 
bądź też zapisania dłu- 
hipptekę, aż do czasu

będzie produkował dla siebie 
i na rynek. Nic nie straci rol­
nictwo i gospodarka narodo­
wa, jeżeli kilka tysięcy „go­
spodarzy” przekwalifikuje się 
i zmieni zawód. Przeciwnie — 
zysk może być obustronny.

Obowiązkowe dostawy są 
częścią świadczeń wsi i nie 
mogą być na razie zniesione 
podatki istnieją jak wiadomo 
na całym świecie, w każdym 
ustroju społecznym. Powstałe 
z tego tytułu zaległości są za­
dłużeń !em jednostek wobec 
społeczeństwa, w którego 
imieniu państwo ma obowią­
zek ściągania i zabezpieczania 
długu. Hipoteczne zabezpiecze­
nie jest w wielu wypadkach 
rozwiązaniem najwłaściwszym.

Jan RYSZEWSKI
Donjon — główna baszta Zamku trockiego.

Fot. (2) „Głos Wielkopolski”

140 -Secie
Uniwersytetu Warszawskiego

(Inf. wł.)
W dniu 14 bm. Uniwersytet 

Warszawski obchodzi 140-lecie 
swej inauguracji. W związku 
z tym w stolicy odbędzie się 
szereg uroczystości i imprez o 
charakterze naukowym, w któ 
rych wezmą udział przedsta­
wiciele pozostałych placówek 
uniwersyteckich z kraju oraz 
uniwersytetów zagranicznych.

M. in. w dniach od 16 do 20 
maja zorganizowane będzie 
międzynarodowe seminarium 
studentów matematyki. Za­
proszenia na to seminarium 
wysłano do 39 uczelni, a wśród 
nich do uniwersytetu w Pra­
dze, Rzymie, Belgradzie, Mo­
skwie, Leningradzie, Tomsku, 
Londynie, Edynburgu, Oxfor- 
dzie, Wiedniu, Berlinie, Pary­
żu, Pekinie, Chicago, Delhi.

Rektor, dziekani i profesoro 
wie UW wystąpią na uroczy­
stościach w tradycyjnych to­
gach, specjalnie zamówionych 
w pracowniach krakowskich.

(K. Rzem.)

Obłoki i rzeczywistość
p odobno już we wrześniu 
* tego roku Państwowa 

Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu, gnieżdżąca 
się dotychczas nad „Orbisem”, 
w gmachu PKO ma się prze­
nieść do odbudowanego bu­
dynku b. Starostwa Krajowe­
go (róg Marcinkowskiego i 23 
Lutego). W ten sposób uczel­
nia uzyska nowy, przestronny,
przystosowany 
łalności lokal.

W związku 
niewątpliwie

do swej dzia-

z tym faktem, 
bardzo rados-

nym, warto by się zastanowić 
nad perspektywami dalszego 
rozwoju PWSSP w naszym 
mieście. Jak wiadomo oprócz 
Poznania uczelnie tego typu 
istnieją jeszcze w Warszawie, 
Krakowie Gdańsku i innych 
miastach — dość, że na skutek 
tego podnoszą się tu i ówdzie 
krytyczne głosy, iż w kraju 
mamy do czynienia z nadpro­
dukcją plastyków — twórców, 
uważających siebie za przy­
szłych Picassów. Dodajmy, że 
wśród plastyków, którzy wyż­
sze uczelnie ukończyli, panuje 
na ogół bezrobocie. Jak roz­
ładować brak zatrudnienia 
wśród absolwentów wyższych 
szkół plastycznych?

Jeżeli chodzi o uczelnię po­
znańską, to mieści ona dwa 
wydziały: rzeźby i architektu­
ry wnętrz. W tym ostatnim 
mamy do czynienia z cerami­
ką, meblarstwem, tkaninami, 
malarstwem itp. Tutaj też 
wzrastają kadry przyszłych 
projektantów wnętrz pawilo­
nów targowych, pracowników 
Miastoprojektu etc.

Stwierdza się — i słusznie — 
konieczność współdziałania 
plastyka z produkcją w celu 
podniesienia jej estetyki. Te

praktyczne kierunki na wyż­
szych uczelniach są nie bez 
znaczenia i dla naszej gospo­
darki i dla konsumenta i wresz 
cie dla samego plastyka — są 
więc ważne z państwowego i 
społecznego punktu widzenia. 
Trzeba zatem oczekiwać, że 
głosy zwolenników utylitaryz- 
mu, znajdą odpowiedni, głęb­
szy rezonans wśród ludzi, któ­
rzy w tej materii decydują. Z 
drugiej jednak strony i odpo­
wiednie resorty winny być 
bardziej zainteresowane w za­
trudnieniu absolwentów po u- 
kończeniu przez nich wyższych 
szkół sztuk plastycznych. Do­
tyczy to zwłaszcza ministerstw 
przemysłu, budownictwa, kul­
tury i sztuki, handlu zagra­
nicznego itp. itp.

Podnoszą się głosy nawet w 
listach do redakcji, zwracające 
uwagę na zaniedbanie kierun­
ków praktycznych wśród stu­
dentów, postulujące zstąpie­
nie młodych plastyków z obło­
ków wysublimowanej sztuki — 
na ziemię. Rodzi się zatem dru 
gi problem, problem natury 
wychowawczej: przełamanie 
uporu młodego człowieka, ob­
darzonego średnimi zdolno­

ściami i skierowanie go na 
drogę poszukiwań w dziedzinie 
praktyki. Wydaje mi się, że 
dużo tutaj do powiedzenia ma 
ciało profesorskie.

W czasie, gdy jedni napraw­
dę utalentowani plastycy będą 
się wznosić na obłokach fan­
tazji i poszukiwań twórczych

podniesienia zdolności produk­
cyjnej gospodarstwa.

— Ale z jakiej racji — py­
tają często rolnicy — premiuje 
się ulgami i umorzeniami pija­
ków i nierobów?

I w ślad za tym pytaniem 
przytacza się liczne przykłady 
z danej wsi, gromady czy po­
wiatu. Tamten się leni, roboty 
boi się jak ognia, inny znowu 
nic nie robi tylko po gospo­
dach wysiaduje i przechyla kie 
lichy. A zaległości rosną. 
Wreszcie zbiera się komisja 
rolna I podejmuje uchwałę, 
mocą której jednemu i drugie­
mu umarza się podatek, albo 
jego cześć, udziela się 50 i wię­
cej procentowej ulgi w obo­
wiązkowych dostawach. Rezul­
tat jest z reguły taki, że 1 
zmniejszone zaległości nie 
wpływają do skarbu państwo­
wego, bo tacy „gospodarze” 
czekają na dalsze ulgi.

Jak już wyżej powiedziano, 
na 240 tysięcy gospodarstw rol­
nych w Wielkopolsce, tylko 40 
tysięcy posiada zaległości. 
Przyjmijmy na podstawie pro­
wizorycznego szacunku, że po­
łowa z nich nie z winy właści­
cieli znajduje się w tarapatach. 
Takimi gospodarstwami trzeba 
się moim zdaniem zaopieko­
wać. A co zrobić z tą drugą 
połową? Z tymi właścicielami, 
którzy traktują swe wysoko 
wydajne kiedyś warsztaty ja­
ko obiekty dewastacji? Jak 
ich zmusić do pracy i — jeżeli 
już nie do wzorowego — to do 
przeciętnego przynajmniej wy­
korzystania ziemi? Jesteśmy 
przecież, jako naród, za biedni, 
aby dopuszczać do dewastacji 
urodzajnych polskich pól, któ­
re w sumie stanowią majątek 
narodowy, mimo, że pozostają 
własnością indywidualną.

Gospodarze z prawdziwego 
zdarzenia, ci co systematycznie

' Specjalnego wysłannika 
1 „Głosu“ diariusz podróży 

na Litwę (7)

Z Wilna do Kowna tylko 
ręką sięgnąć — coś po­

nad 100 km. Jeździ się tu nie 
koleją — pociągi rzadko cho­
dzą, lecz tańszymi 1 wygodny­
mi autokarami po doskonałej, 
wyasfaltowanej szosie. Droga 
wiedzie wśród malowniczych
lesistych wzgórz, pomiędzy
którymi rozsiadły* się mia­
steczka i wsie.

Kowno, po litewsku Kauna- 
sem zwane, międzywojenna 
stolica Litwy — wcisnęło się 
pomiędzy wysokie ramiona 
Niemna i Wilii (Nerls) — tu 
bieg swój kończącej. Założone 
przez legendarnego księcia Pa- 
lemona, syna Kunata, i ku czci 
rodzica naizwane, już w 1280 
roku figuruje na mapie jako 
osada, obronna. Ściśnięte za rzą 
dów carskich pierścieniem for­
tec nie mogło się rozwijać 1 
jako miasto gubernialne ze stu 
tysięczną ludnością dotrwało 
do pierwszej wojny światowej. 
Litwini, pomimo że uważali 
Kowno za swą tylko tymcza­
sową stolicę, nadali miastu 
możliwie charakter wielko­
miejski. Magistralna ulica au­
tostradowa wzdłuż Niemna 
biegnąca, posiada nowoczesne 
gmachy zajmowane do niedaw­
na przez ministerstwa i urzę­
dy. Gdy te przeniosły się do 
Wilna, jako stolicy Litwy Ra­
dzieckiej, miasto szybko wy­
rosło do 200-tysięcznego i do­
równuje ludnością Wilnu. To­
pograficzna nierówność pozio­
mu sprawia, że właściwie 
istnieją dwa miasta — dolne i 
górne, przy czym różnica jest 
tak znaczna, źe ku górnej dziel 
nicy Aleksocie wiedzie kolej­
ka linowa, jak w Zakopanem, 

którą się pysznią Kownianie.

z myślą o nieśmiertelności,
niech inni ich koledzy z pomo­
cą państwa i odpowiednich in­
stytucji, dbają o to, żeby nasze 
codzienne życie posiadało co­
raz estetyczniejsze ramy.

MAK Ratusz kowieński. Zabytek z XVI wieku

W trójkącie trzech stolic
Miasto ni© ucierpiało w czasie 
wojny. Ofensywa radziecka 
była tak błyskawiczna, że oku­
panci nie zdążyli nic tu zni­
szczyć.

Gospodarczo Litwa Radziec­
ka krzepnie 1 rozwija się szyb­
ko. Nie tylko rolnictwo stano­
wi jej chlubę i dumę. Prze­
mysł już dość rozbudowany 
przed wojną wpisuje na swo­
je konto w ciągu 1945—55 r. 
318 nowych fabryk, w tym 38 
wielkich, w których budowę 
włożono 1,5 miliarda rubli. 
Gdy wracałem późnym wieczo­
rem z Kowna do Wilna jarzy­
ły się w szerokim promieniu 
światełka elektryczne. Nie tyl­
ko 100 miasteczek, lecz i 500 
kołchozów zelektryfikowano. 
1240 elektrowni daje rocznie
575 min. KWh energii to 
5 razy więcej niż w 1938 
ku. Tuż pod Kownem, w 
woszunach w budowie 
wielka hydroelektrownia

jest 
ro- 
Pl- 
jest 
ne

Niemnie, na której tama sięg­
nie 1,5 km 1 spiętrzy wodę rze­
ki na wysokość 21 m. „Morze 
kowieńskie” zajmie 84 km’po­
wierzchni. Litwini są dumni 
ze swego „morza”, które przy­
spieszy elektryfikację całego 
kraju.

Polak, który znajdzie się w 
Kownie dostrzeże szybko nie­
zwykły kult, jaki żywią Litwi­
ni dla Adama Mickiewicza. 
Nie tylko imieniem jego naiz- 
wana jest jedna z najpiękniej­
szych ulic, nie tylko jedno z 
liceów nosi jego imię, lecz i 
prześliczna Dolina Kowieńska 
związana jest z pamięcią o 
Nim. Pośrodku doliny wznosi 
się wielki kamień z wyryty­
mi literami: „A. M. — 1823” i 
w tłumaczeniu na język litew­
ski wyzłocone są słowa z Gra­
żyny:

„Widziałem piękną dolinę 
przy Kownie 

Kędy rusałek dłoń wiosną 
i latem 

Ściele murawę, kraśnym 
dzierżga kwiatem 

Jest to dolina najpiękniej­
sza w świecie”.

W tej to dolinie 21-letni 
poeta dumał i marzył. Miejsce 
to jest ulubionym celem wy­
cieczek młodzieży kowieńskiej.

Liceum im. Adama Mickie­
wicza mieści się w tym samym 
budynku, w którym w latach 
1819—1821 młody nauczyciel 
budził ..drzemiących chłopców” 
nieśmiertelną ,,Ódą do młodo­
ści”, zachęcającą „do pchnię­
cia bryły świata na nowe to­
ry”. Liceum jest litewskie, ale 
do nauki literatury należy 
obowiązkowa lektura pism Mic 
kiewicza Szczególnym pietyz­
mem otoczona jest sala na par­
terze, w której uczył Mickie-
wicz. Niewielka rozmiarami
może pomieścić około 30 ucz­
niów. Zdobi ją wielka podo­
bizna naszego Wieszcza. Spe- 
cialny znaczek z inicjałami 
stylizowanymi A. M. wręczany 
iest najlepszym abiturientom 
i honorowym gościom.

Mamy jeszcze jeden ślad po­
wiązania kultury polsko-litew­
skiej w Kownie. Jest to Mu-

zeum Czurlonisa muzyka,

malarza i poety. Jego wspania­
łe fantazje malarskie i sym­
bolika tematyki zawarta w 
przeszło 300 obrazach działa na 
widza urzekająco. Czurlonis, 
uczeń konserwatorium war­
szawskiego, przepojony był 
głęboko kulturą polską.

Kowno nie chce zapomnieć, 
że było przez 20 lat stolicą 
międzywojennej Litwy. Posia­
da bogatsze, estetyczniejsze 
wystawy, dobre restauracje 1 
europejską kawiarnię, której 
brak w Wilnie.

Z Kowna do najstarszej sto­
licy — Trok trzeba jechać 
okrężną drogą przez Wilno. 
Być na Litwie i nie zwiedzić 
starych Trok i zamku Kiejstu­
ta, a następnie Witolda, zna­
czyłoby pomniejszyć sumę wra 
żeń. Nie spodziewałem się jed­
nak, że najsilniejszych emocji 
doznam nie wśród ruin zamku, 
na wyspie otoczonej głębokim 
jeziorem Galwe (Głowa), lecz 
na otwartym, pokrytym lodem 
i przyprószonym śniegiem je­
ziorze. Kierowca ciężkiego 
„ZIM-a", gdy zbliżyliśmy się 
do brzegu, aby przejść przez 
lód pieszo 250—300 m odwró­
cił się nagle do ministra Ro- 
tomskisa, kustosza Muzeum 
Narodowego Stankiewicza ! do 
mnie rzucając jedno krótkie 
słowo:

— Niczewo!
Skręcił półobrotem kierow­

nicę i maszyna wjechała na 
lód. Był 11 marca, a w lutym 
były dni ciepłe. Nikt z nas 
nie znał grubości pokrywy lo­
dowej. Kierowca był po raz 
pierwszy w Trokach!

W samochodzie zapanowała 
niepokojąca cisza. Zdawało się, 
że lód pod ciężarem 2,5 ton 
lekko się ugina. Natężałem 
słuch: trzeszczy, czy nie trze­
szczy? Jeszcze 100 metrów, je­
szcze 50 .. jeszcze 20 i wreszcie 
maszyna wdarła się na brzeg 
wyspy. Odetchnęliśmy, pół­
uśmiechem maskując przeby­
ty lęk. W drodze powrotnej 
powtórzył się niepokój, ale już 
mniejszy Strach minął.

Zamek na wyspie, który wy­
trzymał niejedno oblężenie 
krzyżackie, ma charakter zam­
ku na wskroś zachodniego, mi­
mo łatwej możności oddziały­
wania architektury krzyżac­
kiej. Podróżnik francuski de 
Lannoy (1413 r.) w opisie zam­
ku wyraźnie zaznacza, iż po­
stawiono go ,,a’la maniere de 
France”. W bizantynizujących 
malowidłach ściennych bardzo 
charakterystyczne jest dla 
Trok spotkanie się Wschodu z 
Zachodem. Zamek konserwo­
wany jest z największą pieczo­
łowitością.

Moja podróż na Litwę zbli­
żyła się do końca. Mogłem 
sine ira et studio stwierdzić, 
że Litwa Radziecka w ciągu 
13 lat istnienia dokonała zdu­
miewających postępów we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Duch internacjonalizmu zatarł 
waśni narodowościowe i 
wskrzesił nowe bodźce do pf*- 
cy. Spokojnie i harmonijnie 
płynie dziś nowe życie nad 
brzegami Niemna, Wilii i rzeki 
Świętej.

Fr. HRYNIEWICZ



Sztandar na własność 
za dobre wyniki
w pracy

Po raz trzeci Zjednoczenie 
Robót Inżynieryjnych Budow­
nictwa Miejskiego w Poznaniu 
otrzymało sztandar przechodni' 
za wyniki w pracy ubiegłego 
roku. Tym razem Centralny 
Zarząd Robót Inżynieryjnych 
przekazał załodze sztandar na 
własność.

Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych obejmuje swym zasięgiem 7 
województw: bydgoskie, gdańskie, 
koszalińskie, poznańskie, szczeciń­
skie, wrocławskie i zielonogórskie. 
Jednak największa ilość robót 
przypada na Poznań i Wielkopol­
ską, (na 150 min. zł — 60 min. zl).

Do najpoważniejszych inwesty­
cji w Poznaniu należy kontynuo­
wanie z lat poprzednich budowy 
nowych studni i stacji pomp, 
uzbrajanie terenów pod fabryką 
łożysk tocznych i innych obiektów 
budowlanych, zakładanie rurocią­
gów o większej średnicy.

Najwięcej prac z zakresu uzbro­
jenia terenu w Wielkopolsce przy­
pada na Kalisz i Konin. 5.200 tys. 
zł pochłoną roboty w Kaliszu, a 
2.720 tys. zł w Koninie. (an)

Około 600 lys. zł strat

Seria pożarów
W ostatnich dniach na terenie 

województwa poznańskiego zano­
towano szereg groźnych pożarów. 
Najpoważniejszy wydarzył się w 
spółdzielni produkcyjnej Szezdro- 
wo (pow. Rawicz), gdzie w wyniku 
wyładowań atmosferycznych „czer 
W’ony kur” zniszczył zabudowa­
nia gospodarcze (straty ok. 200 tys. 
zł). Groźne pożary nastąpiły także 
w kasynie oficerskim w Śremie 
(ok. 200 tys. zł straty), w Budziło- 
wie (pow. Września) — ok. 100 tys. 
zł straty oraz w Bozatkach (pow. 
Konin), gdzie wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem spło­
nęło gospodarstwo (ok. 70 tys. zl 
straty). Ponadto zanotowano sze­
reg mniej groźnych w skutkach 
pożarów, stanowiących jednak 
ostrzeżenie dla tych wszystkich, 
którzy lekceważą przepisj' bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego.

(ak)

Okrąglak1' w Koninie

Tydzień Ziem Zachodnich Wielki skarb’0

mieka w proszku
W tym roku rozpocznie się

w Koninie budowę najnowo­
cześniejszej w Europie wy­
twórni mleka w proszku o 
zdolności przerobowej 80 tys. 
litrów na dobę. Całowity koszt 
tej budowy szacuje się na o- 
koło 23 min. zł. Wytwórnia o 
kształcie zbliżonym do poznań 
skiego „Okrąglaka", wypo­
sażona zostanie w duńskie 
urządzenia. Umożliwią one 
całkowite zmechanizowanie 
produkcji.

Poza Koninem, podobne wy­
twórnie mleka w proszku wy­
budowane zostaną również w 
najbliższych latach w Mławie 
(woj. olsztyńskie) i Włocław­
ku, a niezależnie od tego przy­
stosuje się do podobnej pro­
dukcji Zakład Mleczarski w 
Krotoszynie, który powstanie 
dzięki pomocy Międzynarodo­
wej Organizacji Pomocy Dzie­
ciom (UNICEF). (1)

60 min. książek
„Czytelnika"

O rozmachu, jaki cechuje nasz
ruch wydawniczy, świadczyć mo 
że dotychczasowa „produkcja” 
książek samej tylko Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik”. Oto na 
kładem liczącego tyle lat co Pol­
ska Ludowa wydawnictwa uka­
zało się już ogółem 3.500 tytułów 
książek o łącznym nakładzie 6^ 
min. egzemplarzy. (PAP)
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W ruinach średniowiecznego zamku piastowskiego w 
Bolkowie na Dolnym Śląsku znajduje się muzeum pa­
miątek z okresu ostatnich Piastów Świdnickich. Na 

zdjęciu: armata z XV w.

■

W podmiejskich ogródkach Wrocławia zakwitły 
pierwsze drzewa.

CAF - fot. Uchymiak

Pan Charles Wassermann zmyślał
Latem roku ubiegłego p. 

Charles Wassermann, dzien­
nikarz z Kanady (syn niemiec­
kiego pisarza Jakuba Wasser­
manna), objechał własnym sa­
mochodem północne i zachod­
nie województwa Polski. O- 
wocem tej podróży była obfi­
cie ilustrowana własnymi zdję 
ciami autora książka „Pod 
polską administracją", opubli­
kowana po angielsku i po nie­
miecku. Książce tej propagan­
da zachodnioniemiecka nada­
ła szeroki rozgłos na całym 
świecie. Obecnie relację Was­
sermanna publikuje w odcin­
kach jeden z tygodników ilu­
strowanych o wysokim nakła­
dzie, wychodzący w NRF, a 
mianowicie hamburski „Der 
Stern".

W relacji Wassermanna za­
chodnia i północna Polska jest 
jednym wielkim chaosem ru­
in. nędzy i złej gospodarki.

Miedzy innymi w Słupsku — 
który Wassermann opisuje ja-

Juli 1957 1» 

ko „miasto ruin", fotografując 
jedyny odnaleziony zapewne 
po długim szukaniu w tętnią­
cym życiem 55-tysięcznym mie 
ście, mały fragment nieuprząt- 
niętych jeszcze gruzów — re­
porter niemiecko-kanadyjski 
spotkał mieszkającego tu le- 
karza-dentystę, Niemca, dra 
Ericha Brandta. Z relacji Wa­
ssermanna o rozmowie z drem 
Brandtem wynikałoby, że dr 
Brandt żyje w nędzy, że był 
prześladowany przez władze 
polskie itp.

Dr Brandt, 
w niedługim

który zamierza 
czasie wyjechać

z Polski do NRF, w ramach 
akcji łączenia rodzin upoważ­
nił dra Andrzeja Józefa Ka- 
mińskiego, wykładowcę poli­
tyki niemieckiej w Szkole 
Głównej Służby Zagranicznej 
i współpracownika Agencji 
,,API‘‘, do opublikowania w 
prasie polskiej następującego 
oświadczenia:

„Pan Wassermann znie­
kształcił sens krótkiej roz­
mowy, którą miałem z nim 
przy naszym przypadkowym 
spotkaniu w Słupsku w lip- 
cu 1957 r. i postawił moje 
wypowiedzi w fałszywym 
świetle. Napisał także rzeczy, 
których w ogolę nie mówi- 
em. Jako przykład podaje 
e, jakoby mam brata w 
Niemczech, że jakoby bez- 
ośrednio po wojnie miałem 
uż czworo dzieci i oczeki­
wałem narodzin piątego itd. 
— Skoro tylko znajdę się tu 
Niemczech, spowoduję, aże­
by wydawnictwo, które ogłe 
•i’o re'ację pana Wasser­
manna. dokonało s irostowa- 
nia.

(—) Dr Brandt".

O reportażu Wassermanna

FAo Tarnobrzega, obecnej 
stolicy nowego „zagłębia 

chemicznego", wjeżdża się w 
okolicę ludną i może dlatego 
raczej oiedną. Wzdłuż szosy, 
wiodącej czy to z Rzeszowa 
czy z Sandomierza, ciągną się 
setki hektarów pięknych sa­
dów. Pocięte opłotkami na ma­
łe parcelki ogrodniczych kultur 
mówią o gospodarstwach licz­
nych ale niewielkich a może 
nawet karłowatych. I domki 
wiejskich zabudowań niezbyt 
tu doskonałe, bo nader często 
kryte słomą, drewniane i chy­
lące sie ze starości ku ziemi. 
Tylko maszty elektrycznych in 
stalacji, sterczące w zmursza­
łych strzechach, są świadec­
twem postępu i... paradoksem.

Jedyne bogactwo ziemi tar­
nobrzeskiej — to nracowity 
lud, gęste sady i niekiepska 
gleba. Żyło się tu zawsze nie 
bogato, ale spokojnie, z dala 
od historii, wielkich zdarzeń... 
Ciszę sielskiej krainy przerwał 
po raz pierwszy parę lat temu 
zgrzyt geologicznych wierteł. 
Gruchnęły złe wieści. Zaczęto 
mówić głośno i dużo o wy­
siedleniu wielu wsi, zniszcze­
niu pięknych ogrodów i pól. 
Bo oto — głosiia plotka — w 
okolicy odkryto jakiś wielki 
skarb. Ten nowy Skarb miał 
dla wielu niezupełnie zrozumia 
łą wartość. A nazywał się — 
siarka.

Z czasem, gdy drugie świdry 
wścibskich geologów do reszty 
skłuły okoliczną ziemię, ludzie 
zniowu zaczęli sadzić nowe 
drzewka, głębiej orać, gęściej 
sypać siewnym ziarnem. Stu- 
gębną plotkę zastąpiła prawda.

Odkryto rudę siarki. Jej po­
tężne pokłady spoczywają w 
dwóch rejonach: Piasecznie- 
Tarnobrzeskim 
Nazwy nadano 
wości. Razem 
zasobów7 rudy

i Machowskim, 
im od miejisco- 
mimo wielkich 
obejmują one 

obszar niewielki — około 1800 
ha gruntów. Na tym tylko ob­
szarze - przecież z rolniczego 
punktu widzenia niedużym — 
powstaje zag‘ębie górnictwa i 
przetwórstwa siarki.

Zwiedzałem ,,zagłębie" jesz­
cze tak mało przypominające 
czymkolwiek przyszły, wielki 
ośrodek przemysłowy. Więk­
szość dokonanego tu już dzie­
ła to dopiero plany, projekty, 
dokumentacja, rozpoczęte ro­
boty. Jechaliśmy z Tarnobrze­
ga do Piaseczna szosą, która 
przestanie z czasem istnieć, 
przez wieś, ogrody, i pola — 
których miesiące są policzone. 
50 metrów niżej jest siarka.

Dziwne uczucie towarzyszy 
wyobraźni starającej się plany 
te przekształcać w rzeczywi­
stość. Oto przewodnik po za­
głębiu wskazał nam przyszłą, 

jego relacji z rozmowy z drem 
Brandtem pisał już m. in. 
Jerzy Barszczewski w „Trybu­
nie Ludu” z dn. 7 maja, nr 127. 
Uprzednio pisał o tym Jan 
Kiedrzyński w „Ilustrowanym 
Kurierze Polskim” oraz M. R. 
w „Głosie Koszalińskim”.

Obecnie sam dr Brandt dał 
świadectwo prawdzie, ujawnia 
jąc tym samym wartość re­
lacji kanadyjsko-niernieckiego 
reportera.

Relacja o rzekomej gehennie 
niemieckiego lekarza pod rzą­
dami polskimi — której sam 
zainteresowany zaprzecza — 
jest równie „prawdziwa”, jak 
i inne „rewelacje” p. Wasser­
manna — na przykład podpi­
sy pod zdjęciami szkółek leś­
nych, które p. Charles Wasser­
mann przedstawia czytelnikom 
jako „ziemię leżącą odłogiem”.

Pozostaje wniosek, który też 
wysunął J. Barszczewski: ko­
nieczność śledzenia propagan­
dy rewizjonistycznej i odwe­
towej, szerzonej z NRF i z 
kół sprzyjających polityce 
NRF oraz zwalczania jej w 
całym świecie o wiele inten­
sywniej, niż to czynimy do-

(API)tychczas.

Po raz drugi w sieci
Jak podaje Instytut Rybacki szy­

per kutra „ŁEB-5” Rufin Gackow- 
ski złowił wielkiego 12-kilogramo- 
wego łososia na jednym z przy­
brzeżnych łowisk.

Przy patroszeniu łososia za­
łoga rybackiego kutra zauważyła 
umocniony specjalny znaczek 
szwedzkiego laboratorium rybac­
kiego w' Drottingholm z numerem 
106381. Znakowanie łososi ma na 
celu zebranie danych o wędrów­
kach tej ryby po Bałtyku. Zna­
czek . przekazany zostanie do 
Szwecji. (PAP).

Od naszego 
specjalnego 
wysłannika

nową szesę, most na Wiśle, 
projektowaną linię kolejową, 
stację...

— O tu — pokazywał puste 
dziś jeszcze pole — na tym 
niewielkim wzniesieniu powsta 
nie miasteczko dla pracowni­
ków kopalni i kombinatu. Po­
czątkowo będzie to osiedle na 
15 tys. mieszkańców. Z cza- 

' ’ 30 tysię- sem rozrośnie się do 
cy.

Dlaczego znowu w 
polu? W pobliżu nie 
sta, które można by 
wać.

— Jest Tarnobrzeg

szczerym 
ma mia- 
rozbudo- 

— mówi
ktoś. Pytanie ginie w hałasie 
jadącego autobusu.

Tam znowu, na rozleglej ma­
chowskiej niwie stanie kombi­
nat chemiczny, gdzie przera­
biać się będzie rudę na czystą 
siarkę, a tę z kolei na wiele 
cennych artykułów chemicz­
nych. Już widać liczne baraki, 
magazyny, hotele i „kantorki" 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Buduje się także bazę gospo­
darczą dla kopalni.

Wreszcie po godzinie jazdy 
wyboistą szosą, autobus nasz 
skręcił w boczną drogę.

— Zbliżamy się do Piasecz­
na — poinformowano.

Po chwili, wśród bezlistnych 
jeszcze krzewów i drzew wyio- 
niły się pierwsze zabudowania 
i urządzenia, nad którymi w 
dali górowała wielka hałda 
wydobytego z odkrywki pia­
chu i ziemi. A więc jesteśmy 
w znanym i głośnym ale tylko 
z komunikatów prasowych — 
Piasecznie.

Czy tak sobie wyobrażałem 
wielką, odkrywkową kopalnię 
siarki? Może i tak. Niepodo- 
bieństwem jest jednak sięgnąć 
fantazją aż tak daleko i dosko­
nale, aby wyobrazić sobie 
ogrom wydobytej i zrzuconej 
na olbrzymią górę ziemi, aby 
wyobrazić sobie potężne wyro­
bisko o wielkości paru hekta­
rów a głębokości pięciopiętro­
wej kamienicy. Widoczne z gó­
ry ciężkie koparki wyglądają 
jak dziecinne zabawki wobec 
morza ziemi, piachu... Gdy 
przyglądałem się ich wysiłkom 
nie chciało mi się wierzyć, że 
to wiaśnie one, cierpliwie na­
rzucając czerpak za czerpa­
kiem „garstki" ziemi na kilo­
metrowe transportery wyko­
pały tak olbrzymi dół.

Nie umiem także sobie wy­
obrazić, jak będzie wyglądała 
kopalnia w Piasecznie za lat 
parę, gdy praca nabierze 
nego rozpędu, gdy tereny 
dobywcze przesuną się za 
słę. Tam bowiem pokłady 

peł- 
wy- 
Wi- 
znaj

dują się na głębokości 80—90 
metrów, a więc czterokrotnie 
głębiej niż w samym Piasecz­
nie.

Dość dużo czytałem o pol­
skiej siarce, o wydobywaniu i 
jej perspektywach. Tymczasem 
w piaseczeńskiej odkrywce tyl­
ko maty skrawek dna mieni gię 
szaro-żółtą barwą zwałów ru­
dy. Tylko jedna koparka i je­
den transporter pracują bez- 
pośred iio nad jej wydobywa­
niem. Dlaczego?

Nie potrzebna mi była od­
powiedź dyrektora zagłębia. 
Zszedłem w dół wyrobiska. 
Wraz z ubywaniem stopni dłu­
gich, drewnianych schodów 
powietrze zagęszczało się zapa­
chem siarki. Na samym dole 
już bardzo mocno śmierdziało 
zgniłymi jajami, co jak wia­
domo dowodzi obecności groź­
nego Siarkowodoru. Niezdrowe 
opary wydobywają się na po­
wierzchnię wraz z nacierającą 
zewsząd zatrutą wodą. Woda 
tymczasem natrętnie wdziera 
się wszędzie. Kilkadziesiąt stu­
dzien i pomp dzień i noc pra­
cuje ca}ą parą, aby utrzymując 
jej należyty poziom, nie dopu­
ścić do zalania kopalni. Kil­
kudniowa przerwa równałaby 
się katastrofie. Pożyteczna pra 
ca pomp tak skuteczme jednak 
pozbawia kopalnię wody, że 
w promieniu kilometra na próż 
no szukać jej w chłopskich 
studniach. Dowozi się ją prze­
to do wszystkich gospodarstw 
na koszt kopalni, w tzw. „ra­
mach szkód górniczych".

Setki tysięcy litrów wypom­
powane.', zatrutej wody dzien­
nie nie może spływać do rzeki 
w takim stanie. Trzeba z niej 
wydzielić szkodliwe zanieczy­
szczenia.

Na tym nie kończą się jed­
nak" kłipoty kopalni. Oto po­
ważny problem stanowią skar­
py, których zabezpieczenie i

utrzymanie w sianie stałym 
wymaga wielu zabiegów i do­
świadczeń. Różnie zachowują 
się różne złoża glebowe, a w 
tym konkretnie terenie mają 
one tendencje do obsypywania. 
Nie znane są także sposoby 
eksploatacji samej rudy, a 
głównie metody strzelania. 
Wiele nodobnych spraw trapi 
dotychczas tutejszych specja­
listów. Górnictwo siarki jest 
przecież w Polsce dziedziną w 
zasadzie nową.

_  Właśnie tego rodzaju trud 
ności — wyjaśniał nam inży- 
nier-przewodnik — wymagają 
traktowania Piaseczna jako 
kopalni doświadczalnej. Tu 
dopiero bowiem zostaną opra­
cowane szczegółowe metody 
górnictwa siarki i związanych 
z tym prac. Wiele zagadek już 
rozwiązaliśmy. Zdobyliśmy du­
żo doświadczenia, ale na tym 
nie możemy poprzestać. Za­
kładamy, że ten etap doświad­
czeń potrwa do roku 1960.

— To oczywiście nie ozna­
cza — relacjonował dalej inży­
nier — że z Piaseczna nie bę­
dzie bieżących korzyści. W ro­
ku 1958 wydobędziemy 10 tys. 
ton czystej siarki (rudy więc 
dużo 
1960 
start 
nie

więcej). W latach 1959 i 
po 30 tys. ton. No cóż, 
powolny, ale za to znacz- 
zmniejszający niebezpie-

czeństwo błędów.
Zbigniew MIKA

Wychowanie
Numer drugi (6) „Wychowania” 

— biuletynu Zarządu Głównego To 
warzystwa Szkoły Świeckiej za­
wiera wiele ciekawych pozycji na 
temat wychowania młodzieży i za­
dań TSS. Numer, o którym mowa 
jest numerem przedzjazdowym, 
gdyż w maju odbędzie się w War­
szawie pierwszy krajow’y zjazd 
delegatów TSS, który oceni do­
tychczasową działalność i da wy­
tyczne dla dalszej pracy Towa-

Wśród materiałów, zawartych w 
najnowszym numerze „Wychowa­
nia” znajdujemy wypowiedz m. in. 
prof. Tadeusza Kotarbińskiego, 
Władysława Bieńkowskiego, Teo­
fila Wojeńskiego, prof. Tadeusza 
Tomaszewskiego 1 prof. Bogdana 
Suchodolskiego. Obok przyczyn­
ków do historii walki o szkolę 
świecką w międzywojennej Pol­
sce czytelnik znajdzie jak zwykle 
kronikę wydarzeń oświatowych w 
kraju i zagranicą. „Wychowanie” 
jest do nabycia w Zarządzie Od* 
działu Wojewódzkiego 
stwa Szkoły Świeckiej 
niu, ul. Kościuszki. 78.

Towarzy- 
w Pozna* 

(m)

Konkurs
dla młodych prawników

„Moje doświadczenia z pierw­
szych lat pracy” — oto hasło pod 
jakim Zrzeszenie Prawników Pol­
skich ogłasza konkurs dla mło­
dych prawników. Cel tego przed­
sięwzięcia to uzyskanie materia­
łów charakteryzujących warunki 
życiowe 1 społeczne oraz pracę 
zawodową absolwentów wydziału 
prawa. Uczestnikami konkursu 
mogą być wszyscy absolwenci uni 
wersyteckich wydziałów prawa, 
którzy ukończyli studia w latach 
1950—1957.

Wybór układu treści, formy 1 
sposobu ujęcia wypowiedzi (nie 
powinna przekraczać 50 str. ma­
szynopisu) pozostawia się do uzna 
nia uczestników. Prace należy na­
desłać pocztą — przesyłką poleco­
ną na adres: Zarząd Główny ZPP 
Warszawa, ul. Bracka 20a w ter­
minie do 30. IX. br.

Nagrody: pierwsza — 6.000 zł, 2 
drugie po 4.000 zł, 3 trzecie — po 
2.000 zł.

Szczegółowe warunki konkursu 
opublikowane są w 7 numerze 
„Prawa i Życia”. (y)

Z sali sądowej

Proces Wesołowskiej
Po pięciu dniach procesu E. We 

sołowskiej i 15 współoskarżotiych 
o pobranie łapówek na łączną su­
mę 115 tys. zł przewód sądowy nie 
zdołał całkowicie wyświetlić kilku 
okoliczności. Dlatego też Sąd Wo­
jewódzki postanowił przeprowa­
dzić szereg dalszych dowodów — 
m. in, powołać kilkunastu nowych 
świadków, w związku z tym pro­
ces przerwano do 27 bm.

Obrońcy wszystkich oskarżo­
nych — więźniów śledczych, 
wnieśli wczoraj o uchylenie wo­
bec swych mandantów aresztu tym 
czasowego. Sąd uwzględnił ten 
wniosek tylko w odniesieniu do 
osk. Bartczaka, natomiast odmo* 

~ jeśli chodzi o pozostałych 
oskarżonych — motywując swą de 
cyzję rn. in. dalszym istnieniem 
Przesłanek, które skłoniły proko* 
raturę do zastosowania aresztu, a 
ponadto nagminnym szerzeniem 
się łapownictwa, (ł)



Pracownicy poszukiwani

Kandydatów na stanowiska kierowników skle­
pów spożywczych poszukuje: Dyrekcja M. H. D 
Art. Spoż. Poznań-Południe. Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr, pokój 4, ul. Wielka 26. K2198
Starszego księgowego, księgowego materiałowe­
go zatrudnimy zaraz. Reflektuje się tylko na 
siły kwalifikowane i z praktyką. Mieszkanie 
zapewnione, stołówka na miejscu. Praca stała. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kierować 
do Zarządu Okręgu Wczasowego w Rewalu, 
pcw Gryfice, woj. szczecińskie. K2319
Starszych księgowych do domów wczasowych 
zatrudnimy zaraz. Reflektujemy na siły kwali­
fikowane i z praktyką. Mieszkanie zapewnione, 
stołówka na miejscu. Praca stała. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem należy kierować do Zarządu 
Okręgu Wczasowego w Rewalu, pow. Gryfice, 
woj szczecińskie. K2320

Z dniem 12 maja 1958 r. wszystkie sklepy nabia­
łowe dyrekcji M. H. D. nabiałem i pieczywem 
będą otrzymywały raz w tygodniu najwyższej 
jakości

MARGARYNĘ MLECZNĄ I ZWYKŁĄ 
bezpośrednio z Gdańskich Zakł. Tłuszczowych. 
Konsumenci, żądajcie w tych sklepach zawsze

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DRZEWNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W POZNANIU, u’ica Gąsiorowskich 3

OGŁASZAJĄ PRZETARG

250.003
10.000
10000

na

na

na

świeżej margaryny. K2513
na dostawę 
szczególnie

sukcesywną okleiny szlachetnej
orzechowej nie łuszczonej ca

nr

nr

nr

68863

66582

57430

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY 
SAMOCHODÓW, POZNAŃ, 
ulica Sikorskiego nr 12/13 

ogłaszają

DRUGI PRZETARG
samochodu osobowego marki „Ford typ V-8” rok 
produkcji 1939 na chodzie, bez ogumienia, który 
odbędzie się dnia 21 maja 1958 r. o godz. 10, 
w Poznaniu, ulica Czarneckiego. Cena wywo­
ławcza wynosi 31.125,— zł.

Sprzedaż samochodu nastąpi najwięcej dają­
cemu. Samochód oglądać można w miejscu 
przetargu w dniach 19 i 20. maja 1958 r., o go-

2.000 m2 miesięcznie.
Odbiór własny. Oferty z podaniem ceny oraz 

okresu czasu, przez który oferta wiąże oferenta 
należy składać w biurze przedsiębiorstwa do 
dnia 20 maja 1958 r. Otwarcie ofert nastąpi 
21 maja br. o godz. 8. Przedsiębiorstwo zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta.

K2483

5.000
5.000

na

na

nr 34967

nr 14539

patffo
w Kolektorze UHD

10 betoniarzy, 13 zbrojarzy, suwnicowego z u- 
prawnieniami, ślusarza oraz 20 robotników nie- 
kwalifikowanych zaangażują natychmiast Za­
kłady Produkcji Elementów Budowlanych. Po­
znań, w budowie Poznań, ul. Dziekańska (obok 
Katedry). Praca stała na zakładzie prefabryka- 
cyjnym. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Należy zgłaszać się 
codziennie od godz. 7—10 w Dziale Zatrudnienia 
Zakładów. K2472
Kierownika sklepu z znajomością branży obuw- 
niczo-galanteryjnej oraz kierownika magazynu 
z znajomością branży włókienniczo-konfekcyj- 
nej zatrudni zaraz Poznańska Spółdzielnia Spo­
żywców, Oddz. Obr. Art. Przemysłowymi, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 55, barak 7. K2473
Starszego oborowego z 4 pomocnikami do ca 80 
krów i 40 młodzieży — zatrudni zaraz PGR 
Koninl^o, poczta i stacja Gadki, pow. Śrem, 15 
km od Poznania. Warunki dobre. 13402g
Księgowego inwentaryzatora i kierownika re­
feratu administracyjnego poszukuje Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Muro­
wanej Goślinie. Warunki płac według stawek 
obowiązujących w pionie C. R. S. K2220
Inżynierów — mechanika oraz elektryka z kilku 
letnią praktyką na kierownicze stanowiska 
przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr przy Zakładach Produkcji Drzewnej, 
Kruszywa i Betonów w Poznaniu, Al. Marcin­
kowskiego 1. K2228
Konserwatora linotypów i foto-litografa (retu­
szera) zatrudnią zaraz Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa" we Wrocławiu, ul. Piotra Skargi 3/5. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
lub korespondencyjnie. Mieszkanie (pokój i kuch 
nia) zapewnione. K2255
100 pracowników fizycznych do robót wodno- 
melioracyjnych na terenie powiatów Sławno, 
Koszalin, Kołobrzeg i Białogard — zatrudni 
zaraz Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Sławnie, ul. Pułku Ułanów 
nr 13. Płace według stawek akordowych. Prze­
ciętny zarobek od 800—2.000 zł i więcej. Hotel 
robotniczy i stołówka oraz ubrania ochronne 
i sprzęt roboczy są zapewnione na miejscu pra­
cy^ K2267
2 portierów nocnych oraz pracownika do prac 
podwórzowych zatrudnią zaraz Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Muzycznego. Warunki do omó­
wienia w Dziale Kadr przy ul. Smolnej 13 (Głów­
na). K2269
Szwajcar z pomocnikiem do obory potrzebny 
zaraz. Mieszkanie zapewnione, stacja kolejowa, 
szkoła, światło na miejscu. Zgłoszenia kierować 
pod adresem PGR Stare Bojanowo, pow. Ko­
ścian. K2271
Garmażera kwalifikowanego zatrudni zaraz 
Pow. Spółdzielnia Spożywców w Świnoujściu, 
ul. Świerczewskiego 80. Warunki mieszkaniowe 
zapewnione, płace do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Sek­
cja Kadr, tel. 253. K2272
Technika budowlanego przyjmie zaraz Stacja Ho 
dowlano-Badawcza Smolice, pow. Krotoszyn. 
Wynagrodzenie do omówienia. Mieszkanie za­
pewnione. K2273
Kierownika produkcji gastrcnomicznej (szefa 
kuchni) o wysokich kwalifikacjach do zakładu 
kat. „S" przyjmie natychmiast P. P. G. „Syre­
na", Poznań, ul. Ratajczaka 34. K2281

dżinie 10—13 po uprzednim 
Sekcji Transportu.

Przystępujący do przetargu 
dium w wysokości lO°/o sumy 
później na jeden dzień przed 
gu w kasie P. Z. N. S.

zgłoszeniu się

winien złożyć wa- 
wywoławczej naj- 
terminem przetar-

Uczestnikom przetargu, którzy nie nabylj sa­
mochodu zostanie wadium zwrócone.

Nabywca, który odmówi zapłacenia ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo uczest-

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL”

POZNAŃ, ulica Starołęcka nr 18
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie ubezpieczeń brzegów zbiornika 
(staw) wody przemysłowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatni koncesjono­
wani przedsiębiorcy.

Ślepe kosztorysy można odebrać oraz uzyskać 
bliższe informacje w Dziale Głównego Mecha­
nika i Energetyka, tel. 82-91, wewn. 43.

Oferty w podwójnych kopertach z podaniem

W IV RZUCIE 21

Dalsze szczęśliwe losy do nabycia w

MHD ul. Lampego 2,
Aleje Marcinkowskiego 10.

K2287

niczenia w ponownym przetargu. K2479
dokładnych warunków należy składać 
23 maja 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
28 maja 1958 r., o godzinie 12,30.

Zastrzega się prawo wyboru oferty

do dnia

w dniu

ZAKŁADY GRAFICZNE 
IM. MARCINA KASPRZAKA 

W POZNANIU
ulica Wawrzyniaka 39 

ogłaszają

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
w Świdniku

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie prac demontażowych 1 ładunko­
wych w Elektrowni DOKP-Poznań oraz prac 
montażowych w Wyt. jrni Sprzętu Komunika­
cyjnego Świdnik — agregatu Diesel — prądnica 
mocy 660 KM i generatora 530 KVA, wagi łącznej 
około 100 t.
ZAKRES PRAC:
1. Demontaż agregatu 660 KM w Poznaniu 1 za­

pakowanie części do skrzyń drewnianych, 
własnych oferenta..

l. Załadunek w. w. części 
gonów kolejowych.

3. Rozładunek powyższego
4. Montaż i uruchomienie 

WSK — Świdnik.

i elementów do wa-

w WSK — Świdnik. 
Diesel-generatora w

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego zastrze­
ga sobie wybór oferenta ze względów technicz­
nych kwalifikującego się do wykonania w. w. 
prac. Oferty nie przyjęte r 'zostaną bez odpo­
wiedzi. Przetarg odbędzie się dnia 20 maja br. 
Oferty należy złożyć do dnia 17 maja — włącznie 
do skrzynki ofert WSK — Świdnik.

Prace
Szwajcar z rodziną do 30 
krów potrzebny zaraz. St. 
Krause, Januszkowo, po­
czta i stacja Żnin. 13293g
Emerytka gosposia z Po­
znania z zamieszkaniem
potrzebna Oferty Biuro
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 11207g, 
Potrzebna pomoc do więk 
szego domowego prania i 
uprzątania. Dobre warun­
ki. Zgłoszenia: Poznań. 
Kasprzaka 30 m 6 12227g
Przyjmę uczni malarskich 
zaraz. Zgłoszenia: Poznań, 
Warszawska 29 m. 32.

 1225 4g
Posługaczka z praniem raz 
w tygodniu potrzebna 
Zgłoszenia: Bręborowiez, 
Poznań, Koronkarska 10
Zawady. 12260g
2 robotników miejscowych
Jpraca stała) 
Stachowski, 
Poznań, Małe

poszukuje 
Transport. 

G rbary 9.
12286g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkó ma 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a parter 11028g
Kto udzieli lekcji języka 
niemieckiego. Oferty BiJ- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12163g.

Kupno
Pianina kupujemy. Maga­
zyn fortepianów. Poznań, 
Czerwonej Armii 39 (w 
podwórzu). 12149g

K2491

Sprzedaż
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
Autometal. Poznań-Jeży- 
ce. ul Miła 17. tel 3^4-33 

102762
Motocykl'WFM nowy bez 
klauzuli sprzedam. Po­
znań, tel. 640-18, po godz.
16. 12097g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu.

104915

Motocykl BSA 
200 spiesznie 
Poznań, św. 
22/24 m. 17.

500 i NSU 
sprzedam 
Wojciecha 

12052g
Wózki koszykowe lakie.ro 
wane spacerówki „War­
szawa”, gięte drewniane 
oraz szklanki, kieliszki, 
komplety likierowe ozdob 
ne poleca Lesińskl Po­
znań, Żydowska 33 1 1242e
Szafy kombinowane, bi­
blioteki polecam. Stolar­
nia, Szczaniecki, Poznań 
Chlebowa 26. tel 93-02 

132602
Nutrie samiczki kotne 
nowy rower damski sprze 
dam. Poznań-Winogrady
Kmieca 6 
Sprzedam

U975g
spacerówkę

drewnianą giętą z budką 
oraz wózek głęboki cera­
towy. Tomkowiak, Po­
znań. Lampego 8 m 5.

 227230

według
własnego uznania oraz prawo unieważnienia 
przetargu. K2390

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA W GNIEŹNIE 
ulica Witkowska 9/11, telefony: 17-74, 12-47, 10-93 

o gła sza
I PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż 7 samochodów ciężarowych marki 
„PRAGA” RND (Diesel).

Cena wywoławcza 4 sam. Praga nr inw. 11045, 
12170, 11862 i 11863 po 42.000,— zł; 2 sam, Praga nr 
inw. 9181 i 12214 po 35.000.— zł;; 1 sam. Praga 
nr inw. 12257 -- 40.600,— zł 
na dzień 20 maja 1958 r. godz. 10.00.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski 
nr 56 poz. 353).

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości lO’/o ceny wywoławczej.

Oględzin pojazdów można dokonać od dnia 
5 maja 1958 r. w godz. 10—14 do dnia 9 maja 1953 r.
pod wyżej podanym adresem. K2380

UKOSZENIA DROBNE
Sprzedam motocykl ..Ja­
wa” 350 ccm na 16-kach 
rrzejech 6 tys. km. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12081g

Sprzedam nową WFM. Po- 
znań-Dębiec. Sosnowa 36,
od godz. 14. 12131g

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie i dostarczenie:
3 szt. wanien do galwanicznego miedziowania

cylindrów rotograwiurowych,
1 szt. wanny kompletnej do chromowania,
1 szt. wanny do odchromowania cylindrów wraz 

z montażem, tablicami rozdzielczymi 
1 instalacją.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni kon­
cesjonowani przedsiębiorcy.

Oferty należy składać w podwójnych koper­
tach z podaniem dokładnych warunków.

Złożenie oferty wraz z kosztorysem nie upraw­
nia do wynagrodzenia za opracowanie koszto- 
rysu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
27 maja br. o godzinie 11 w Dziale Głównego 
Mechanika.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta.
K24o2

POWIATOWY ZW. GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA’’

W MIĘDZYCHODZIE, ulica Gen. Sikorskiego 7

OGŁASZA PRZETARG

Sprzedam samochód DKW 
F-8 700 nowe ogumienie 
Puszczykowo, Poznańska 
50. od godz 16, Miszewski.

12087g
Sprzedam 6 uli oraz mio- 
darkę. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 nr 12088g

Telewizor „Belweder” fa­
brycznie nowy z gwaran­
cją bez anteny sprzedam 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12134g._____________ _ _____  
Sprzedam lustro ze stoli­
kiem lub bez, lampę sto­
jącą, Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 12136g.

samochodu osobowego marki Skoda „Tudor” 
po kapitalnym remoncie przejechanych 3.000 

Cena wywoławcza 54.000,— zł.
Samochodu osobowego marki Cheyrolet 

Luxe na chodzie.
Cena wywoławcza 33.000,— zł.

1102 
km.

De-

Przetarg odbędzie się w dniu 26 maja 1058 r. 
godz. 8. Samochód oglądać można w miejscu 
przetargu, PZGS „Samopomoc Chłopska” Mię­
dzychód, ul. Gen. Sikorskiego 7, od godziny 9 po 
uprzednim zgłoszeniu się w biurze administracji.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10% sumy wywołania naj­
później na jeden dzień przed termineh prze­
targu w kasie PZGS. K2413

Sprzedam spacerówkę (ro­
dzaj czeski) na łożyskach 
Poznań, Czerwonej Armii 
11 m. 10, U wejście 12091g
Magiel dużą sprzedam
Poznań, Al Marcinkow-
ikiego 2a m. 4 12098g
Wózek głęboki koszykowy 
tanio sprzedam. Poznań- 
Je'yce Kadłubka 2 m. 7

12lMg
Sprzedam dyferencjał
Opel 1.5 i Inne części oraz
opony 550 X 16. 
Smochowice, ul 
ska 27 m 1

Poznań- 
Lembor- 

12101g
Samochód DKW Meister- 
klasse, F-8, kabriolet, 
metalowy w bardzo do­
brym stanie, nowe ogu­
mienie — sprzedam. Zgło­
szenia: Poznań Prusa 5, 
m. 2, tel. 525-51 121058

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką samodziel­
ne, ewentl zwrócę ko­
szty remontu lub reflek­
tuję na mieszkanie bez za­
miany, Oferty Biuro O- 
głoszeń, Swierczewskego 
3 dla 13323g

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, I piętro, ogródkiem 
owocowym na 2 pokoje z 
kuchnią lub pokój z kuch 
nią samodzielne w Pusz­
czykowie Bliższe infor­
macje udzieli w Puszczy­
kowie, ul. Poznańska 3 m.
6. 1219'g

Willę komfortową ideal­
ną połowę z wolnym mie­
szkaniem Ostroroga, willę 
przy Słonecznej połowę 
120.000 zł oraz wielki wy­
bór domków, kamienic, 
parcel, poleca — poszuku­
je — Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

13343g

Komfortowe, chętnie wil­
lowe mieszkanie (garaż) 
kupi bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13448g.________________  
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne frontowe Ła­
zarz, na 2 pokoje z kuch-

Nieruchomości
50 gospodarstw, 25 domów,
domków 
szukuje 
Otręba, 
skiego.

dla kupców po- 
Pośrednlctwo

Jarocin, Kiliń- 
21361p

Różne
Odświeżanie oraz farbo­
wanie obuwia wznowiłem 
— terminowe wykonanie. 
Pracownia obuwia, Stani­
sław Kamieński, Poznań,

nią samodzielne. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

Pośrednictwo UUchnow- 
ski, Ostrów Wlkp Sowiń­
skiego 35, poleca — poszu­
kuje domy, parcele, go-

ul. Fredry 3. 11870g

s. t p.
mgr inż. roi. Władysław Krzaczyński

były wicedyrektor b. P. N. Z.
nasz najdroższy opiekun, niezapomniany mąż 

ojciec — opatrzony Olejami św. — po krót­
kich i ciężkich cierpieniach zakończył swoje 
pracowite, twórcze i prawe życie, w dniu 10 ma­
ja 1958 r., w wieku 64 lat.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na 
■Jeżycach, we wtorek, 13 bm„ o godzinie 11,40

Msza św. żałobna odprawiona będzie w kościele £ 
O. O. Franciszkanów, we wtorek, 13 bm„ o godzi- % 
nie 9 przed otłarzem Matki Boskiej. O tym Z 
zawiadamia ONA Z SYNEM 1 RODZIMA

Igły do maszyn dziewiar­
skich nr 5 Grossa. Dubie- 
ta itp. kupuję każdą ilość 
Kędziora, Poznań, Nowo­
wiejskiego 43 m. 5, 12159g

Z powodu wyjazdu sprze­
dam samochód Fiat 600 
Multypla z zapasowym 
ogumieniem. Wiadomość: 
Poznań, Wojskowa 8 m. 4

K2540

Sprzedam 5 szt opony 
19 X 400 nowe z felgami 
Leszno, ul Jagiellońska 2 
m 3, tel. 415 do godz 15 
tel 22-39. od godz. 16 

121128

czewskiego 3 dla 13458g.
Zamienię 2 pokoje kom­
fortowe (60 m2) wspólna 
kuchnia, łazienka, osobna 
piwnica, c o. telefon, ul 
Słoneczna na samodziel­
ne lub podobne. Warunki

spodarstwa.
cenę. 

Podać opis 
21453p

Wypożyczalnia wytwor­
nych sukien ślubnych wie 
ozorowych i nakryć do 
chrztu. Poznań, Mickiewi-

Dachówczarkę 400 podkła­
dów sprzedam Poznań, 
Chwiałkowskiego 22 m 15,

Samochód DKW-700 po 
remoncie sprzedam Po­
znań, tel 835-05 121138

do omówienia.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swer-

czewskiego 3 dla 12094g.

Jerzy Lesińskl 1208

F mochód DKW-700 na 
chodzie sprzedam Wiado­
mość: Tarnowo Podgórne 
pow. Poznań, tel. 88

12U5g

Student pracujący poszu­
kuje pilnie pokoju w śród 
mieściu Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 12102g.

Dnia 12 maja 1958 r. zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 64, mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Wojciech Kowalski
Pogrzeb odbędzie się 14 bm., o godzinie 11,30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE. ZIĘCIOWIE, 
SYNOWA I WNUKI

Sprzedam skuter Peugeot 
150 nowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 12116g.___________  
4 opony 525 X 16 zamienię 
na 500 X 16. Poznań, Sie- 
mi.adzkiego 3a m 4

12120g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią korytarzem na podob­
ne Poznań, ul. Wojsko-
wa 15 m. 12. 12103g
Zamienię 5-pokojowe mie­
szkanie, I piętro, centrum 
Zabrze na mniejsze w Po-
znaniu. Oferty Biuro

Poznań, Rybaki 29 m 13 14509g

Połowę domu narożniko­
wego 32-izbowego blisko 
rynku w mieście powia­
towym spiesznie tanio 
sprzedam za 65.000 zł. Zgło 
szenia: Otręba Jarocin
Kilińskiego 2. 22189p
Plac handlowy z 2-ma ma­
gazynami (6.000 m2) dom- 
kiem 1-rodzinnym w Wą­
growcu, idealną połowę 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla I3324g.
Sprzedam 25 mórg ziemi 
I kl. 5 km od miasta, przy 
stacji kolejowej. Wanda 
Brzoskowska. Wągrowiec,
Kościuszki 67. 12085g

cza 20. 12084g

Odstąpię parcelę w za­
mian za fortepian lub pia­
nino Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12139g.____________
Zamienię parcelę na sa­
mochód nowy lub w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 12140g.
Przyjmę na działkę w

ł
Dnia 10 maja 1958 r. zasnął w Bogu, przeży'- 

szy lat 53, mój najdroższy mąż nasz kochany 
3jcie<.. teść i dziadek, śp.

Antoni Boudecki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 13 bm. na 

cmentarzu parafialnym na Winiarach.
Msza św. odprawiona zostanie w środę, o go­

dzinie 7 rano w kościele parafialnym na Wi­
niarach.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA K14505

t
Dnia 11 maja 1958 r. zasnął w Bogu, po dłu­

gich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, mój 
najukochańszy mąż, a nasz nigdy niezapomniany 
ojciec, teść 1 dziadek namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 54, śp

Józef Jokś
mistrz kołodziejski.

Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie się 
w środę, 14 bm., o godz 17 z kaplicy Sw Ducha 
w Grodzisku Wlkp.

Sprzedam samochód oso­
bowy małolitrażowy Re­
nault Dauphine nowy A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 12125g_________________  
Hydrofor 500-1., komplet­
ny Siemensa sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, tel 
93-16, od ąodz 15—18

12129g
Motocykl Ifa BK 350 ma­
ło używany sprzedam 
Poznań Szamotulska 65a 
m 10 Od godz. 15 121308

14433g
W głębokim smutku pogrążone 
'ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Gabinet męski 8 tys zł 
umywalnię szafeczkę do 
książek, białą szafę, ma­
szynę do pisania „Adler” 
sprzedam Poznań, telefon
519-34 12133g

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12111g.
Szukam mieszkania samo­
dzielnego pokoju z kuch­
nią ewentl zamienię duży 
pokój na pokój z kuchnią.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
12117g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię mieszkanie ko- 
lejo\ 2 2-pokoje z kuchnią 
i 1 pokój z używaniem 
kuchni (prywatne) na jed­
no mieszkanie 3 wzgl. 2- 
pokojowe Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 12174g.
Zamienię pokój na sute­
renę nadającą się na war­
sztat Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12184g.

Dnia 11 maja 1958 r zmarl po ciężkiej chorobie

Ignacy Nowacki
długoletni, sumienny pracownik i dobry kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 maja 1958 r., 

o godzinie 16 na Cmentarzu Regionalnym na 
Głównej.
Dyrekcja Rada Zakładowa i Współpracownicy 

POZNAŃSKIEJ FABRYKI LUSTER 
I SZLIFIERNI SZŁA W POZNANIU

— K2555

Dnia 11 maja 1958 r. zmarł po cięzKich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj 
droższy mąż, nigdy niezapomniany ojciec, teść 
dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

Stanisław Sobkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o godz1 

nie 11.50 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ZONA, CCRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI
Poznań, Szamarzewskiego 56 m. 40. 14501

Wielebnemu Duchowieństwu, P. mgr. Przew 
Prez. Pow. Rady Nar., W P Inspektorom Szkol­
nym oraz Pracownikom Inspektoratu Szkolnego 
w Nowym Tomyślu, Zarządowi Z. N. P. w No­
wym Tomyślu, Zarządowi Ogniska w Opalenicy 
Zarządowi Komitetu Rodzicielskiego w Opale­
nicy, Krewnym, Przyjaciołom, Koleżankom, Ko­
legom, Młodzieży Szkół Podst nr 1 1 2 w Opa­
lenicy oraz Wszystkim, którzy okazali mi tak 
wiele pomocy, współczucia, złożyli wieńce i kwia­
ty oraz wzięli udział w pogrzebie śp.

KAROT,INY KACZOROWSKIEJ 
emerytowanej nauczycielki t

składa SERDECZNE PODZIĘKOWANIE '
MĄŻ Z WNUKILM ’

w:

Sprzedam spiesznie dom 
z wolnym mieszkaniem 
lub wydzierżawię piekar­
nię, urządzenie, maszyny 
w pełnym biegu, w mia­
steczku pow. gnieźnień­
skiego lub zamienię na 
1-rodzinny domek lub % 
domu w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12092g____________________  
Parcelę w Gostyniu przy 
szosie poznańskiej sprze­
da właściciel Stanisław 
Cwilich, Warszawa 45, 
Placówka 17,12186g 
Sprzedam gospodarstwo
rolne 
wym 
kiem 
woda 
ściół 
jowa

z Inwentarzem ży- 
martwym 1 budyn- 
12,50 ha. (Światło, 
hodowla nutrii. Ko- 
szkoła. stacja kole- 
na miejscu), powiat

Szamotuły. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 12197g
Wybór wszelkich nieru­
chomości sprzedaż — kup­
no — poleca — poszukuje: 
domki, wille kamienice 
parcele, gospodarstwa róż 
ne. Przedsiębiorstwo pry­
watne Koncesjonowane 
Biuro Pośrednictw, Po­
znań. Czerwonej Armii 51. 
I piętro, w podwórzu, kl 
28-06. Przejście przez plac
budowy. 12219g

Szczepankowie hodowlę 
lisów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12165g._______________ _ 
Obuwie, botki, rozprute, 
traktory, na kauczuku, 
mikrogumie, opony, dętki, 
naprawia wulkanizacja 
„Wigum” Poznań, Strze­
lecka 21, tel. 96-40 (tylko
w podwórzu). 12225g

Matrymonialne
Samotny, lat 59, na wyż­
szym stanowisku bez na-
logów zapozna 
matrymonialnym

w celu 
panią

do lat 46, zgrabną, śred­
niego wzrostu, zdrową na 
stanowisku lub z intere­
sem dochodowym. Szcze­
gółowe oferty możliwie z 
fotografią do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12078g,________________  
Kawaler — lekarz, lat 33, 
materialnie niezależny po­
zna lekarkę tych samych 
walorów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 12119g.__________
Rozwiedziona z mieszka­
niem w Poznaniu pozna 
pana, rzemieślnika do lat 
50. Poważne oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12177g.
Rozwiedziona, lat z
dzieckiem 4-letnim, przy­
stojna, religijna, dobrego 
charakteru z średnim wy­
kształceniem pozna odpo­
wiedniego pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12209g.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu r.j

lakie.ro


„Poturbowanych” opatrywano 
na poczekaniu.

Fot. K. Przychodzki (2) |

■ Zuchowe
Niedzielny poranek powitał 

zuchów upragnioną pogodą. 
Wzdłuż Alei Stalingradzkiej 
zgromadził się liczny tłum. W 
oknach Domu Akademickiego 
pełno widzów, nie brak ich na 
dachach okolicznych domów. 
Dwie przyjemności naraz: o- 
glądanie widowiska i opalanie 
się w promieniach słońca.

Pierwsza konkurencja zucho­
wych igrzysk — wyścig hulajnóg 
wzbudził zrozumiałą emocję. Wal­
ka o pierwsze miejsce na dystan-

Odznaczenia 
b. powstańców 
wielkopolskich

W sali Domu Drukarza odbyła 
się wczoraj uroczystość dekoracji 
Wielkopolskimi Krzyżami Po­
wstańczymi 157 b. powstańców. 
Dekoracji 150 b. powstańców z 
dzielnicy Stare Miasto oraz 7 z 
Wildy dokonali: z-ca przew. Pre­
zydium DRN Stare Miasto — Mań 
czakowa oraz sekretarz Prezy­
dium — Fiodorow.

W części artystycznej, w której 
wystąpiła m. in. orkiestra „Pan- 
cerniaków” pod dyr. kpt. Wi­
śniewskiego, zebrani odśpiewali 
kilka żołnierskich pieśni. (V)

Informujemy
Polskie Towarzystwo Fizyczne 

zawiadamia, że 14 bm. o godz. 18 
odbędzie się w sali XI Collegium 
Chemicum zebranie dydaktyczne 
z odczytem prof. Władysława Ko 
ciejewskiego pt.: „Moment huma­
nistyczny w nauczaniu fizyki jako 
przedmiotu ogólnokształcącego”.

* * *
13 bm. „Dziecko ulicy”. Odczyt 

pod tym tytułem wygłosi asystent 
Kliniki Pediatrycznej Akademii 
Medycznej w Poznaniu, lek. med. 
Krzysztof Dzikowski. Wykład od­
będzie się w sali Śniadeckich przy 
ul. Fredry 10 (Coli. Maius, II p.) 
o godz. 19.

Maj Imieniny:

SI Serwacego

wtorek

Teatry
OPERA — g. 19 „Holender Tu­

łacz”; POLSKI — g. 19 „Niesta­
łość serc”; NOWY — g. 19 „Samo­
bójstwo doskonałe”; OPERETKA 
„Kraina uśmiechu”; SATYRY — 
g. 20 „Mecz małżeński czyli 2:2 -- 
nierozstrzygnięte”; MARCINEK — 
g. 11 „Awantura w Pacynkowie”. 

Kina
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 

18 i 20.30 „Noce Cabirii” (franc.- 
włoski, 16 1.); BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20.15 ,,0‘Cangaceiro” (brazyl., 18 
1.); RIALTO — g. 10—20.15 „Folies 
Bergeres” (franc., panoram., 18 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Moulin Rouge” (ang., 16 1.); — 
CZTERNASTKA — remont; WOJ­
SKOWE — g. 20 „Decydujący mo­
ment” (jug., 12 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 15, 17 i 19.30 „Pry­
watne życie Henryka VIII” (an­
gielski, 18 1.); GWIAZDA — g. 10, 
12 i 14 „Samotny żagiel” (radź., 12 
1.); g. 16, 18 i 20 „Bigamista” (wło­
ski, 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Sprawa 306” (radź., 12 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Do 
ostatniej kropli krwi” (radź., 12 
1.); PIAST — g. 17 i 19 „Akcja 
prof. Hannibala” (węg., 14 1.);
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Błękitna 
mewa” (jug., 7 1.); HUTNIK 
nieczynne; WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) - „Dziwne życzeń l- 
p. Barda” (franc., 18 1.); ZNICZ 
(Żabikowo) — g. 20 „Jak bezpań­
skie psy” (franc., 18 1.); FOTO-
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Z obrad Prezydiom RM m. Poznania

Rewindykacja lokali handlowych 
— Zwiększenie ilości licencji na taksówki

T/17 ubiegły piątek Prezydium RN m. Poznania rozpatry- 
» » wało m. in. sprawy sieci zakładów rzemieślniczych, 
rewindykacji lokali handlowych i gastronomicznych oraz 
zwiększenia ilości licencji dla taksówek.

Poznań posiada obecnie 3.325 
warsztatów rzemieślniczych, 

zatrudniających ogółem 6.665 pra­
cowników. Na 1000 mieszkańców 
w poszczególnych dzielnicach 
przypada następująca ilość war­
sztatów: Stare Miasto — 14, Jeżyce 
— 11, Grunwald i Wilda — po 7, 
Nowe Miasto — 5. Wniosek stąd, 
że drobna wytwórczość i rzemio­
sło powinny w przyszłości loko­
wać się poza śródmieściem, a na­
wet na peryferiach.

Zdarzają się, niestety, wy­
padki, że gotowe lokale użyt-

sie 100 metrów nie obyła się bez 
kraks. Zawodnicy nie zważając na 
stłuczone kolano czy skaleczony 
palec gonili zapamiętale czołówkę.

Nowość — wyścig kwadryg dwój 
kami i trójkami! Sensację wzbu­
dzili szczudlarze.

Dziewczynki popisywały się w 
wyścigu ze skakanką, kołem i jaj 
kiem. Nie obyło się bez kłopotów. 
Jajka (wydmuchane skorupki) o- 
kazały się za lekkie. Ciągle je po- 
r .vał wiatr., Koła także wypra­
wiały „harce” na jezdni. Jeden z 
fotoreporterów tak zaplątał się w 
takim zaczarowanym kole, że było 
niemało kłopotu z jego uwolnie­
niem.

Niemniej atrakcyjnie prze­
biegły popołudniowe zawody 
o mistrzostwo Poznania na Dro 
dze Dębińskiej. Setka chłop­
ców i dziewcząt wzięła udział 
w takich konkurencjach jak: 
wybijanka, podbijanka, dwa 
ognie i strzelanie z łuku. Star­
towali tylko zwycięzcy elimi­
nacji międzyhufcowych, które 
odbywały się w czasie Tygod­
nia Zucha. Najlepsi otrzymali 
wiele miłych nagród jak: ku­
chenka turystyczna, menażki, 
pasy mundurki zuchowe,
komplety łucznicze i piłki.

Konkurs pląsów i piosenek 
harcerskich zakończył Tydzień 
Zucha w Poznaniu. (emp)

PLASTIKON - od g. 9-21 „An­
glia — Swinton”; WARTA — g. 10 
i 11 „Królewna żabka” (bajki), g. 
12, 13, 14 i 15 zestaw dokumentów, 
g. 16, 18 i 20 „Liliomfi” (węg., 16 
1.); MINIATURKA — g. 16, 18 i 20 
„Moja córka” (radź., 12 1.).

R a d i o
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Pieśni ze zbiorów O. Kol­

berga; 15.30 — Aud. dla dzieci pt. 
„Jak się uczyłem pisać”; 16.05 — 
Na fali melodii; 16.30 — Zdania i 
sądy — aud. dla młodzieży; 16.50 
— Porady praktyczne dla kobiet; 
17 — Piosenki w wyk. M. Fogga; 
17.20 — Oświata i kultura na ws:: 
17.30 — Transmisja z zakończenia 
X etapu XI Wyścigu Pokoju; 18.15 
— Koncert reklamowy; 18.35 — 
Muzyka j aktualności; 19 —
Chwila muzyki; 19.05 — Co nowe­
go za granicą; 19.20 — Ze świata 
operetki; 20.23 — Kronika sporto­
wa; 20.35 — Chwila muzyki; 20.40 
— Muz. tan.; 21 — Transmisja kon 
certu symf. z Pragi Czeskiej, w 
przerwie aud. literacka; 22.45 — 
XXXVIII raport Amadeusza Prze 
piórki; 23.15 — Muzyka taneczna,

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia i interna (Walki 
Młodych 7, teł. 98-56); APTEKI- 
Dzierżyńskiego 107; Głogowska 
146; Matejki 1, Mickiewicza 22, 
Armii Czerwonej 25, Główna 53.

W y sta wy
CBWA „Odwach” Stary Rynek 

3 _ „wystawa sekcji architektu­
ry wnętrz ZPAP okr. poznańskie­
go” — od g. 10—18;

i Wystawa z okazji „Dni ochrony 
zabytków” — Collegium Maius —

| ul. Fredry.

kowe przez kilka miesięcy 
stoją puste, gdyż spółdziel­
czość pracy nie kwapi się do 
uruchamiania nowych placó­
wek. W podjętej przez Prezy­
dium RN m. Poznania uchwa­
le stwierdza się, że lokale na 
usługi zarówno w starym jak 
i nowym budownictwie nale­
ży w dalszym ciągu stawiać 
do dyspozycji przede wszyst­
kim przedsiębiorstw uspołecz­
nionych. W wypadku odmowy 
należy oddać lokal rzemieśl­
nikowi wyznaczonemu przez 
Izbę Rzemieślniczą. Rzemieśl­
nik, który przejmie lokal u- 
żytkowy w stanie surowym 
wykończy go na własny koszt. 
Ponadto Prezydium zobowią­
zało oddziały przemysłu i han­
dlu dzielnicowych rad narodo­
wych do wykonania uchwały 
z października ub. roku w 
sprawie kontroli zakładów 
rzemieślniczych i przemysło­
wych pod względem legalności 
ich działania i czystości bran­
ży.

Sprawa 
dlowych, 
biurowe,

rewindykacji lokali han- 
zajmowanych na cele 
mieszkania i inne —

nadal napotyka poważne trudno­
ści. Wynikają one głównie z opo­
rów poszczególnych instytucji, 
które nie chcą opróżnić zajmowa­
nych lokali. Na bieżący rok zapla­
nowano rewindykację 25 lokali 
handlowych. Dotychczasowy prze­
bieg tej akcji pozwala jednak 
wątpić, czy plan ten zostanie w 
pełni wykonany.

W przedstawionych przez 
Poznański Zarząd Handlu 
wnioskach —proponuje się >n. 
in., by Prezydium podjęło u- 
chwałę zobowiązującą MPK

Wyścig dziewcząt z kołem.

Można wygrać 
motocykl

Bez importu zaopatrzymy 
przemysł w szmaty — oto ha­
sło konkursu, zorganizowanego 
przez Centralny Zarząd Prze­
mysłowych Surowców Wtór­
nych, w którym — wśród 40ó 
nagród o łącznej wartości po­
nad 100 tys. zł znajdują się 
m. in. motocykle, radioodbior­
niki, aparaty fotograficzne, 
pralki, odkurzacze, adaptery i 
zegarki. W konkursie może 
brać udział każdy, kto dostar­
czy bezpłatnie do najbliższego 
punktu skupu Zbiornicy Prze­
mysłowych Surowców Wtór­
nych, Spółdzielni Pracy „Zbie­
racz”, PZGS, wzgl. GS szmaty 
o wartości co najmniej 3 zł i 
prześle w terminie do 15 czer­
wca br. otrzymane za nie ku­
pony do Wojewódzkiej Zbior­
nicy Przemysłowych Surow­
ców Wtórnych przy ul. Prze­
mysłowej 45/49 w Poznaniu.

Konkurs na zbiórkę szmat 
trwa w całym kraju, gdyż o- 
bok podstawowych surowców 
są one niezbędnym artykułem 
przy produkcji tkanin. Z tych 
też przyczyn przemysł włó­
kienniczy już przed wojną 
sprowadzał z zagranicy szma­
ty za około 20 min. zł rocznie, 
ale tych tradycji nie warto 
chyba utrzymywać. Od udziału 
mieszkańców w zbiórce zależy, 
czy przemysł uzyska duże ilo­
ści szmat, które można prze­
robić na piękne, pełnowarto­
ściowe tkaniny. (1) 

do przekazania sprzedaży o- 
kresowych kart tramwajowych 
poszczególnym zakładom pra­
cy. Dzięki temu można by od­
zyskać lokale przy ul. Szkol­
nej 17 i Świerczewskiego 11. 
W tym ostatnim ze względu na 
bezpośrednie sąsiedztwo MTP 
proponuje się urządzenie baru 
gastronomicznego. 
PZH proponuje

Ponadto 
dokonanie

translokacji użytkowników lo­
kali przy ul. Dąbrowskiego 
12 i Al. Marcinkowskiego 20 
oraz polecić Poznańskiemu 
Przedsiębiorstwu Aptek, by 
zlikwidowało magazyny w lo­
kalu po b. „Zielonej Aptece" 
przy ul. Wrocławskiej i uru­
chomiło tam chbciażby punkt 
apteczny.

Na piątkowym posiedzeniu 
Prezydium podjęło uchwałę, 
mocą której zezwala się na 
zwiększenie ilości koncesjo­
nowanych dorożek samocho­
dowych z 400 do 500. (mh)

Spotkanie
z radiosłuchaczami

W środę (14 bm.) pracownicy 
Rozgłośni Poznańskiej spotykają 
się ze słuchaczami. Spotkanie or­
ganizowane z okazji „Dni Oświa­
ty, Książki, Prasy i. Radia” odbę­
dzie się w Klubie Stowarzyszenia 
Architektów Polskich Pozna-
niu, Stary Rynek 56 o godz. 19.

Uczestnicy spotkania będą mieli 
sposobność nagrania swego głosu 
na taśmie magnetofonowej.

Reprezentacja 
Dolskich szybowników 
gotowa

i Aeroklub PRL ustalił skład 
szej ekipy na szybowcowe 
strzostwa świata (15.—28. VI.

na- 
mi-

Lesznie). Do zespołu weszli: Ed 
ward Makula, Jerzy Wojnar, Ma­
rian Gorzelak 
rezerwowych

i Adam Witek. Na 
wyznaczono: Ta­

deusza Górę-l Romana Sochackie­
go. Członkowie reprezentacji po­
siadają złote odznaki szybowco­
we z trzema diamentami. (Ptr.)

Tu„Toto-Lotek“i„Koziołki“
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że na 8 zakłady kolarskie z 
okazji Wyścigu Pokoju wpłynęło 
176.367 rozwiązań. Na nagrody 4 
stopni przypada 176.367 zł.

„Toto-Lotek” na 11 maja br. 
odebrał 8.004.659 rozwiązań. Na na 

| grody 5 stopni przypada kwota 
। i.004.659 zł.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny: 1. Gimnastyka (8), 2. Łucz- 

j nictwo (17), 3. Piłka nożna (22), 
4. Rugby (27), 5. Skoki narciar­
skie (31), 6. Szybownictwo (41), 
oraz dodatkowa 7. Rzut dyskiem 
(29).

W „Kociołkach” wylosowano 
numery 16, 29, 33 , 38, 41, 42.

W wyniku publicznego, dodat­
kowego losowania 52 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki”, które 
odbyło się w dniu 12 maja 1958 r. 
w kawiarni „W—Z” w Poznaniu, 
zostały wylosowane następujące 
numery wygrywające:

2—5—11—32—35—40.

Krótko
JEDENASTKA Poznania prze­

grała w Krakowie z piłkarską re­
prezentacją młodzieżową grodu 
podwawelskiego 0:2.

SENSACYJNIE zakończył się po 
jedynek piłkarskich jedenastek 
Anglii 1 Jugosławii, rozegrany w 
Belgradzie. Wygrali gospodarze 
5:0.

Wy stawa ekslibrisów 
w Bibliotece Raczyńskich

W Bibliotece Publicznej im. 
Edwarda Raczyńskiego przy 
pl. Wolności otwarto wystawę 
ekslibrisów wielkopolskich. 
500 eksponatów, starannie o- 
prawionych i posegregowa­
nych, stanowi przegląd prac 
od XVIII w. po dzień dzisiej­
szy. Obok niezapomnianych 
zmarłych plastyków, których 
prace tu widzimy (— myślimy 
o prof. Gosienieckim i Witol­
dzie Gawęckim) — wystawiają 
księgoznaki znani artyści po­
znańscy jak: Budasz, Burkie- 
wicz, Kaja, Krakowski, Mro­
wiński, Olejniczak, Romała i 
wielu innych.

Jednym z często powtarzają­
cych się, to ekslibris nieżyją­
cego już literata i dziennika­
rza. Hilarego Majkowskiego, 
którego biblioteka, obejmują­
ca prawie wszystkie dziedzi­
ny kultury,znana była szersze­
mu ogółowi poznaniaków.

Widzimy również ekslibris 
Wita Gawęckiego dla dr. Je­
rzego Młodziejowskiego, księ- 
goznak dr. Jana Molla, prace 
Zbigniewa Kaji, wybitnego 
witrażysty Powalisza (eksli­
bris w kilku wersjach) „au­
torstwa” prof. Burkiewicza, pra 
ce Stanisława Mrowińskiego 
dla Bogusława Koguta i wie­
le innych.

Ekspozycja ta, jedna z pierw 
szych w historii wystawien- 
nictwa ekslibrisów, wzbudzi­
ła duże zainteresowanie. Otwar 
cia tej ze wszech stron 
ciekawej wystawy dokonał 
przedstawiciel Prezydium RN 
m. Poznania — Jan Nalepka, 
a gości powitał gospodarz Bi- ,

KALEJDOSKOP SPORTOWY
Piękna, wiosenna pogoda sprawiła, że niedzielne imprezy, a 

było ich wyjątkowo wiele,cieszyły się dużym zainteresowa­
niem publiczności.

Jak się okazało, każda z dyscy­
plin ma swoich „zaprzysiężonych” 
kibiców.

Najwięcej „szumu” narobili mo­
tocykliści. Zgodnie z zapowiedzią 
do II eliminacji o mistrzostwo Pol­
ski w motocrossie stanęło ponad 
stu dobrych kierowców startują­
cych na specjalnie do tego rodza­
ju zawodów przystosowanych ma­
szynach. Atrakcyjność lej impre­
zy polegała przede wszystkim na 
pomysłowo zakreślonej a trudnej 
do pokonania trasie.

Były to pierwsze tego rodzaju 
zawody zorganizowane na większą 
skalę w stolicy Wielkopolski, prze 
prowadzone przez Motoklub Unia 
w obecności około 20 tys. widzów.

Oto triumfatorzy pojedynków na 
wolskim torze: 125 ccm — Maridn 
Chmiel (W-wa) przed Tylką z Za­
kopanego; 250 ccm — Kubalski z.e 
stołecznej Legii, 350 ccm Stacbe- 
wicz z Gdańska, w 500 ccm Kurocz 
ko z Zakopanego i w trudnej, lecz 
efektownej konkurencji z wózka­
mi — Bączkowski wraz z Sawic­
kim z Warszawy.

Skoro już piszemy o stalowych 
„rumakach” przejdźmy do kola­
rzy. (Poniżej zdjęcie z biegu głów­
nego), Wyścig uliczny, zorganizowa 
ny przez „Stomil” zgromadził im­
ponującą i doborową stawkę po­
nad 150zawodników. Wyścig ulicz­
ny był raczej przełajem, gdyż ko­
larze największego przeciwnika 
mieli w licznych wybojach na ul. 
Libelta.

Nie dziwimy się więc, że z 8 ze­
społów tylko jeden ukończył wy­
ścig jako niezdekompletowany i 
zabrał puchar ufundowany przez 
PKKF. Jest nim drużyna szcze­
cińskiej Arconii. Zwycięzcami zo­
stali: w biegu głównym (100 km) 
na 56 kolarzy Domański przed Ja­
rzębowskim i Trochanowskim ze 
stołecznej Legii; w kat. zawodni- 
ków z kartą A (24 km) — 70 za­
wodników. Ratajczak (Stomil) 
przed Stępniakiem ze Szczecina i 
w kat. B. (12 km) — 56 zawodni­
ków, Pawlak (StomiD przed Wi­
śniewskim (MKS Poznań).

Trójmecz lekkoatletyczny wy­
pad! nadspodziewanie dobrze, za­
równo pod względem ilości i czo­
łowych zawodników, jak i zain­
teresowaniem ze strony publiczno­
ści. Do ostatniej prawie chwili 
ważyły się losy zespołowego zwy­
cięzcy. Wygrali po pięknych poje­
dynkach poznańscy akademicy — 

blioteki — mgr. Bernard Olej­
niczak.

I. NOWAKOWA

Sprawiedliwa kara
23-letni Marian Kamiński (zam. 

przy ul. Rybaki 30 m. 6) żerował 
na krytycznej sytuacji mieszka­
niowej i ludzkiej naiwności. O- 
świadczając, że potrafi „wpłynąć” 
na urzędników Wydziału Kwate­
runkowego Prezydium RN m. Po­
znania, pobierał pieniądze za o- 
bietnicę przydziału mieszkania. 
W ten sposób wyłudził 1.000 zł od 
Eugeniusza P„ a 5 tys. zł od mał­
żeństwa B.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Kamińskiego na 2 i pół ro­
ku więzienia oraz pozbawił go pu 
blicznych i obywatelskich praw 
na okres 2 lat. (ak)

Program 
„Tygodnia PCK“

W dniach od 18—25 bm. odbę­
dzie się, zgodnie z wieloletnią tra 
dycją, „Tydzień Polskiego Czerwo 
nego Krzyża”. Obchody tygodnia 
zainauguruje w dniu 18 bm. prze­
marsz ulicami miasta: kół, drużyn 
i posterunków sanitarnych PCK, 
po czym w auli WSE odbędzie 
się okolicznościowa akademia. 
Również 18 bm. w Parku Kasprza 
ka odbędą się pokazy sprawności 
drużyn sanitarnych. 24 bm. o g. 

I 18 w klubie fabrycznym Zakładów 
H. Cegielski, docent dr Jan Moll 
wygłosi odczyt na temat chorób 
serca i ich chirurgicznego lecze­
nia. Na zakończenie Tygodnia, 25 
bm. odbędzie się w sali posiedzeń 
RN m. Poznania zjazd miejski 
PCK. ' (M)

207 pkt. przed Wartą i mistrzem 
drużynowym Polski Zawiszą z 
Bydgoszczy — po 181,5 pkt. „Zie­
loni” potwierdzili tym samym, źe 
ich awans do I ligi lekkoatletycz­
nej jest najzupełniej uzasadniony. 
Wszystkie prawie wyniki świadczą, 
że nasi lekkoatleci są w dobrej for 
mie. Jeżeli chodzi o Poznań jest 
to tyle ważne z uwagi na zbliża-

Fot. (2) K. Pizychodzkl

jący się mecz Poznań — Berlin Za 
chodni (31. V i 1. VI) w Poznaniu.

Świetny wynik — 17,24 m, który 
jest nowym rekordem Polski uzy­
skał w pchnięciu kulą Kwiatkow­
ski (Zawisza), Ciastowska (AZS) 
ustanowiła rekord okręgu w sko­
ku w dal 6.00 m; doskonale po­
biegł na 3.000 m Krzyszkowiak w 
czasie 8,13 min. oraz Jarzembowski 
(Warta) na 100 — 10,7 i 200 m 21,7 
sek.

Niespodziankę sprawiła sztafeta 
żeńska Warty zajmując pierwsze 
miejsce przed AZS i Zawiszą. 
Zbigniew Grywał (W) (obok na 
zdjęciu) w biegu na 1000 m 
tylko dzięki większej ruty­
nie minimalnie na mecie wyprze­
dził, niespodziewającego się ataku, 
Marka Jerzego z AZS w czasie 
2.30 o zaledwie 1/10 sek lepszym 
od akademika.

O piłce nożnej tylko pokrótce. 
I i II liga odpoczywały. W III lidze 
odbyło się niewiele spotkań. Nie­
spodzianką w Wielkopolsce jest 
pierwsza porażka Obry w meczu 
z Budowlanymi 3:4. Polonia Cho­
dzież pokonała swoją imienniczkę 
z Poznania 2:0 i zajęła czwarte 
miejsce w tabeli. Polonia Piła ra­
duje się cennym dla niej zwycię­
stwem nad Lubońskim KS 2:1.

W hokeju „pierwsze skrzypce” 
gra Grunwald. Pokonał on po mało 
ciekawym meczu mistrza Polski 
Stellę 2:1 dzięki czemu nadal przo 
duje w tabeli bez utraty punktów. 
Warta, najgroźniejszy rywal woj- 
skowych, pokonała gnieźnieński 
Start 2:1 i silnie depcze po „pię­
tach” przodownikowi pierwszej 
ligi. AZS w Katowicach wygrał ze 
średzką Polonią 0:1, gliwicki Piast 
uzyskał z bojową drużyną Włókna 
wynik bezbramkowy.

(tp)


